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Lwów d. 27 września.
(Komunikat w Nordd. Allg. Ztg. — Memo- 

' ljzł Bismarka. — Sojus* Anglii, Austrji, Niemieo 
i Turcji. — Taktyka półnrrędowców anstrjackich.
— Niesm&L we Wiednia po wyjefdzie Bismarka.
— Plany ekonomiczne Bismarka na koszt Anstrji. 
*— Ks. Milan. — Łączenie się czeskiej 1 moraw­
skiej szlachty historycznej i  narodem. — Uchwała 
konferencji poBłów słowiańskich. — Taaffe przygo­
towuje administracyjne przepisy co do równoupra­
wnienia Językowego w urzędach. — Z Rumunii.)

I  dlatego to robi on dość mdłe wrażenie. Wsze­
lako ważnem jest to, że potwierdza, iż Niemcy 
nietylko u Andrassego i Haymerlego, ale także 
i u „najwyższej a decydującej instancji" za­
czerpnęły teraz rękojmi przyjaźni austrjackiej; 

i  ważnem i to także, że zaczerpnięcie tych rę­
kojmi oa najwyższej instancji potrzebnem było 
dla spokoju cesarza Niemiec. To nam bowiem 
okazuje, że podczas zjazdu dwóch cesarzy w 
Gasteinie nie było jeszcze widocznie mowy o 
sojuszu austro-niemieckim, gdyż w takim razie 
cesarz Wilhelm byłby sam osobiście rękojmi tych 
zaczerpnął od cesarza Austrji.

Domysł ten nasz potwierdza zresztą inna 
okoliczność. Jednocześnie do Augeburgskiej i do 
Kotońskiej Gazety doniesiono pęzedwczoraj z 
Berlina, że za właściwy czas odsunięcia się

Awantura, wywołana występem francuskie­
go m inistra spraw wewnętrznych, przebrzmiała 
bez echa. Rolę surdmy odegrał komunikat urzę­
dowy, rozesłany przez ajencję Havata, a zape­
wniający, że minister podniósł tylko pokojowe 
lążuości polityki francuskiej. Wróciło więc wszy­
stko do porządku dziennego, a poczta dzisiejsza 
przynosi nam znowu same tylko wywody i ko­
mentarze na temat pobytu Bismarka w Wiedniu. 

Wśród tych komentarzy zasługuje na uwa-
gę szczególnie jeden, podany przez Nordd. Allg.
, - 7 i  » to dlatego, że jak donosi nam dzisiejszy 
telegram wiedeński, Wiener Abendpost powtó­
rzyła w całości ten komentarz, i uzupełniła go 
ae swej strony. Uzupełnienie to czytelnik znaj­
dzie w telegramie, artykuł zaś sam organa bis- 
markowego brzmi jak następuje:

„Było do przewidzenia, że pobyt Bismarka 
W Wiedniu da pochop do najrozmaitszych kom* 
binacyj politycznych, i że przytem najprostszem 
Wyjaśnieniem jego misji nie będzie właśnie to, 
które dzienniki przedewszystkiem podnosić bę­
dą. Polityczny stosunek Niemiec do Austrji sta­
nowi dzisiaj podstawę niemieckiej polityki, i z 
każdym rokiem nabiera coraz większego znacze­
nia. Dlatego też kanclerzowi państwa niemiec­
kiego nieodbicie potrzebną było i jest rzeczą 
mieć w każdej chwili zupełną pewność co do 
trwałości istniejącej między Austrją a Niemca­
mi przyjaźni. Przejąwszy się tą myślą, każdy 
snadno zrozumie, pod jakiem wrażeniem znalazł 
się Bismark, gdy otrzymał wiadomość o dymi- 
ąj£ hr. Andrassego. Zbadanie powodów tej dy­
misji i następstw, jakie ona za sobą pociągnie, 
było tak wielkiej wagi, że kanclerz będąc od­
powiedzialnym kierownikiem polityki niemie­
ckiej, nie mógł w danym razie zadowolnić się 
Zwykłą korespondencją dyplomatyczną, lecz mu­
siał osobiście i bezpośrednio porozumieć się tak 
Ze swym dymisjonowanym kolegą jak i z jego 
następcą, a przedew»2ystkietu potrzebował u
najwyższej i decydującej instancji (to znaczy u 
cesarza A u s trji; p. r. G. N.) zaczerpnąć takich

uąwszy stronę gramatylną, to przecie trzeba 
lokajstwa, do najwyższ potęgi teutońskiej po­
suniętego, aby tak jak Piener Abp. bić czołem 
przed artykulikiem orgai bismarkuwskiego. Na­
tomiast zaś trzeba wł&ym krajem pomiatać 
jak nie wiemy czeta, a  mu wynik aroyważ- 
nych konferencyj minist<jtJnych' podawać w ta ­
kiej formie, jak je nam poiło półurzędowe Biuro 
kor. (ob.pon. tel.) „fcankcjtuwa.no, przyjęto, poro­
zumiano się" — ale co, ak?... tego Biuro ko­
respondencyjne nie dodaj

O ile sądzić możemy* peszteóskich komu­
nikatów, przedłużenie nslwy wojskowej będzie 
tylko na jeden rok zażądie, w ogóle zaś usta-

Z Wiednia już telegrafują do Pokroku , że
rząd przygotowuje administracyjne przepisy o 
przeprowadzenia równouprawnienia językowego 
w urzędach.

i stałej większości, a  nie tak  przypadkowej
t i < • * 1 i .  1 l A _ - —   —1> - 1 U a J  m ai luźnej ja k  ta , k tó ra  w przeszłej Radzie 
państw a uchw aliła kredyte okkupacyjne i 
potw ierdziła tra k ta t berlińsk1'. D latego mini­
sterstwo dąży do koalicji tych wszystkich

w o j s k i e j  n a  p f r
f - . »_____  %_j.___ i - t \  ^  {   ‘DialLnrtalrim nAiHft fOTOirt

Wiemy już, że według rządowego projektu; . j  KtóryCh  się spodziewa
: żydów w Rumunii otrzymać ma zupełne j ^ wlul.uw > r  J , , ■

i  a rua* snraw ie nstaw \ woiskowei i polityki
że w

jak się dowiadujemy, na kategorję 1) co w woj-(wyspie Bałkańskim  pójdą razem , 
sku rumuńskiem służyli, przypada z owęj licz- J Aby jednak  utworzyć się m ogła koali-
by 883 żydów (a zatem na przeszło 27G.000. cj a  frakcyj, potrzeba najpierw , aby się te 
tylko tylu ich w wojsku i frakcje porozum iały z sobą nietylko co do

*, —  —- ....................... ............................................ 2 , 1 ' S u S k R  Z
wa wojskowa ma być zmhioną tylko co do je- granicą otrzymali, ale w Rumunii swoje powo- ale i w innych spraw ach, które ich jeszcze 

n»i,n*nii.A„ i, . — ._ i„i \ Ar, a\ bliżej dotykają Jeżeli hr. Coronini jes t re ­
prezentantem  jakiej frakcji niemieckiej, to

dnorocznych ochotników. (łanie sprawują (np. lekarze) 47, — na 4) kate
Po wyjeździe Bismark niesmak coraz bar- i gorję, cc zakłady dobroczynne fundowali, 2, — 

Niemiec od Moskwy uważać należy perjod m ię-! dziej szerzy się we Wiediu. W kołach wojsko- i  na kategorję 5) co posiadają zakłady handlowe 
dzy podróżą Manteuffla do Warszawy a zjazdem wych mają utrzymywać, ;e odtąd Europa j e - j iub przemysłowe, 85, — a na kategorję 6) co 
w Aleksandrowie. Rzeczy miały się mianowicie ’ szcze bardziej będzie rnusia stać w pogotowiu dziele w języku rumuńskim wydali, 13. 
odbyć w ten sposób. Bismark bawił wtedy w|wojennem, jeszcze Dardzie,zwiększyć swoie wy-'
Gasteinie. Pewnego dnia otrzymuje telegram datki wojskowe. Pod wzfędem ekonomicznym
Gil Wf ll  W. Ił J r .H A C n a  ATI esnll A n  ‘ BACIKAIIA nriAlrr.il/. 4uAnł»łod cesarza Wilhelma, donoszący iuu, że ponie- jeszcze większe troski. Traz dopiero poznają,
waż car przyjeżdża na manewra do W arszaw y,, dlaczego Bismark pragnie ao do Austro-Węgier 
przeto cesarz zamierza wysłać Manteuffla na pofolgować w swoich zapę&ch cłowych i kole- 
powitanie go, a Bismarka zapytuje, ażali on nic jowych. Moskwa ciągle zamkt. wrota swoje nie- 
uiema przeciw temu. Bismark na to odtelegra- mieckim wyrobom przemysiwym, z Anglią kon­
tował, że ponieważ cesarz już postanowił wy- kurować, do Francji wyrobór swoich Niemcy po­
słać Manteuffla, przeto on nie śmie opozycji te- syłać nie mogą; na dobiteki Austro-Węgry pod­
mą staw iać; swoje zaś poglądy w tej mie 
rze wyłoży w memorjale, który będzie miał za­
szczyt nazajutrz cesarzowi przesłać.

] rzeczywiście siadł Bismark do pracy, i w 
24 godzin ułożył memorjał, w którym wykazał, 
że Niemcy powinny raz na zawsze otrząść się

wyższeniem ceł swoich utrdniły wywóz wyro 
bów niemieckich do Anstr-W ęgier — słowem, 
groziło Niemcom zupełne zrolowanie, oduszenie 
pod względem ekonomicznyt..

Przed zebraniem Rady państwa
i i i .

trzeba porozumienia pierwej z tą  frakcją  co 
do spraw  autonomicznych Dopiero po prze­
prowadzeniu porozumienia tego m ogłyby frak­
cje autonomiczne zdecydować się na  wybór 
Coroniniego prezydentem  Izby. W ybór zaś 
bez poprzedniego porozumienia się z frakcją 
Coroniniego byłby błędem  politycznym i św iad­
czyłby, iż frakcje autonomiczne samodzielnejIm bliżej jest do otw arcia Rady pań- 

stwa, tem mniej zaciętości i mniej ufności polityki nie są zdolne prowadzić, 
w zwycięztwo okazują dzienniki oppozycji| ^  0góle tworzenie koalicji parlam en- 
centralistycznej. Pomimo jednogłośnie w Lio- j tam ej powinny stronnictw a lub frakcje par- 
cu powziętej rezolucji widocznie objawia się lam entarne przeważnie przeprowadzać same,

Dzienniki niemieckie juztryumfują, że Niem­
cy wespół z Austro-Węgrańi na wzór prusko

(rozbicie nietylko między pojedyńczymi po

z przyjaźni moskiewskiej, że przyjaźń ta  je s t ' niemieckiego Związku clonego utworzą jeden 
zgubną dla Niemiec, bo nie jest i nie może być Związek cłowy, któryby wjlywem swoim objął 
szczerą, a oddala Niemcy od Austrji, gdy tym- także kraje Bałkańskie -  - uzyl, cała Przedlitawia, 
czasem jedynem zbawieniem dla Niemiec jest jak całe Węgry, Bośnia, Herceg*wina, a ewentual- 
największe zbliżenie się do Austrji i do Anglii, I nie Serbia, Bułgarja i Rummia mają być wyda- 
które to zbliżenie się jest znowu niemożebnem ne na żer przemysłowi nienieckiemu.. Węgrzy, 
dopóty, dopóki oba te mocarstwa nie będą m u- niemając własnego przemysłi, mogą na to pod 
ty gwarancji, że Niemcy raz na zawsze stanów -1 pewnemi klauzulami pozwaić. i uderzało we 
czo zerwały z Moskwą itd. Memorjał ten miał Wiedniu, że Bismark więcej się kręcił koło Ti- 
ogromne wrażenie zrobić na cesarzu, przejąć go szy jak koło Haymerlego. Natomiast można u

rękojmi, które potrzebne były dla spokoju cesa 
rza Niemiec i ala stałości i pewności polityki 
niemieckiej. Jesteśmy pewni, że wymiana zdań, 
jaka miała miejsce przy tej sposobności, zado- 
wolniła obie strony, a przy tem śmiało wierzyć 
możemy, że zgodneść polityki pokojowej obu 
państw, tudzież, że życzliwe wzajemne zrozu­
mienie swych ekonomicznych interesów uzyska­
ły nowe rękojmie w tych najnowszych konfe­
rencjach kierowników obu mocarstw, rękojmie, 
które staną się podstawą obopólnego zaufania 
i obopólnej przyjaźni."

Tak ciężko wystylizowany brzmi komnnikat 
Nordd. Allg. Ztg. w swojej całości. Bije z nie­
go duch mozolnej pracy. Czuć w nim, jak  głę 
boko obmyślano każily wyraz, każde zdanie, jak 
obawiano aię zarówno przesolić jak i niedosolić.

miał niesłychaną obawą, i skłonić do tego, że 
zażądał od Bismarka, aby osobiście od naj­
wyższej w Austrji instancji przywiózł mu rę­
kojmie przyjaźni. Wtedy Bismark przez A ndras- 
sego postarał się o to, aby cesarz austrjacki 
przerwał polowania, i przybył do Wiednia dla 
wspólnych Łouferencyj.

Do uzupełnienia jednak szczegółów, zawar­
tych w memorjale Bismarka, a szczególnie dla 
podniesienia, że Bismark i o .Anglii w tym me­
morjale mówił, zaznaczamy, -w daieiejeacj iric 
deńskiej korespondencji Nordd. Allg. Ztg. zapo­
wiedziane jest wyraźnie przystąpienie Anglii do 
austro-niemieckiego sojuszu.

„Pierwej czy później — pisze ten korespon­
d e n t — Anglia do tego sojuszu przystąpi, bo 
stanie się to dla niej koniecznością, i nadto od­
powiadać będzie sympatjom jej narodu. Turcja 
będzie zaś naturalnie wiecznym sprzymierzeń­
cem tych trzech mocarstw, bo w Konstantyno­
polu jaż zaczynają rozumieć, iż tylko w intere­
sie tych trzech mocarstw leży zachowanie Tur­
cji przy życiu, i że okupacja austrjacka nie 
miała innego celu, jak  tylko strategiczne zasza­
chowanie moskiewskiego panslawizmu. A taki 
sojusz Austrji, Anglii, Niemiec i Turcji nie bę­
dzie miał potrzeby obawiać się kontrsojuszu 
Francji i Moskwy, nawet i w takim razie, gdy­
by do tych dwóch przyłączyły się Włochy."

ważać za niemal matematycznie pewne, że Ra­
da państwa na to nie pozwoli Do Politiki już 
telegrafują z Wiednia, że minister handlu br. 
Korb oświadczył pewnemu wf&lkiemu przemy­
słowcowi, iż rząd przedlitawski odrzuci wszelką 
zmianę taryfy cłowej co do Niemiec, nie 
chcąc dopuścić podkopywania przemysłu austrja- 
ckiego. Czesi grożą stanowczo pokrzyżowaniem 
ekonomicznych planów Bismarka.

słam i centralistycznym i, ale i między frak ­
cjami, a występuje coraz w y-ażniej zwąt-

ale nie ministerstwo.
Niektóre pism a czeskie podają projekt, 

aby najpierw  zaproponować koalicję frakcji
pienie, ażeby można było wszystkie frakcje H erbsta, a dopiero, gdyby ta  frakcja propo- 
centialistyczne związać w jeden obóz M in i- .ZyCjj n ie przyjęła, tentow ać z innem i frak- 
sterstw o, aby to rozbicie od pierwszego po j cjam i. Ze stanow iska czeskiego może być 
siedzenia Rady państw a wyprowadzić na jaw i podobny m o d u s  p r o c e d e n d i  wskazanym, 
’ u trw alić, wysunęło na prezydenta Izby bo Czechom głównie chodzi o pozyskanie
kandydaturę hrabiego Coroniniego, k tó ry  na 
leżąc dawniej do klnbu postępowego, od- 
strychnął się od niego zupełnie i s taną ł w 
obronie polityki h r. Andrassego, okkupacji 
Bośnii i kredytów okkupacyjnych. Ma

Niemców w Czechach dla przeprowadzenia 
reformy wyborczej w sejmie pragskim , a 
frakcja H erbsta  najwięcej Niemców czeskich 
liczy. Ale ze stanow iska całego stronnictw a 
autonomistów podobne kolportowanie, podo-

istnieć zam iar wkrótce po jego wyborze po- bne domokrąztwo z propozycją koalicyjną,

obal
Jenerał-adjutant ks. Milana Pjroticz wyje? 
ilu Liwaaji ao cara, — podróż ta ma stać

Do ministerjum spraw zagranicznych wcho­
dzi Haymerle, ster Przedlitawii objął Taaffe ud 
dość dawna, a półurzędowa publicystyka austrja­
cka w niczem się nie zmieniła, a pudobno ow­
szem jeszcze się pogorszyła. Boćkowcami ćwi- 
ezonoby bodaj na kobiercu, gdyby kto dawniej 
pisał był takim stylem po łacinie, jakim obecnie 
piszą ci półurzędowcy po niemiecku. Ale pomi-

w związku z projektowaną podróżą księcia do 
Wiednia.

wołać go do m inisterstw a, a większości Iz 
by pozostawić potem zupełną wolność wy­
brania z pomiędzy siebie prezydenta Izby. 
Tym argum entem  przynajm niej agitują m a­
jący  związki 2 m inisterstwem pomiędzy Cze- 

ta a r i, a  zapewne iea  sam. argum ent użyty

wydaje się kom prom itującem  i bardzo w ąt­
pimy, aby stronnictwo autonomistów na ten 
m o d u s  p r o c e d e n d i  przystało. Jeżeli zaś 
chodzi o wydobycie iia jaw  prawdziwych po­
wodów, dla których frakcja H erbsta tak  
przeciwną jeet polityce ugodowej, wyinierze- 

będzie i do Polaków. Organ czeski, „Poli- niu sprawiedliwości innym narodowościom, i 
już się sk łan ia  ku t ] myśli, a organ o wykazanie z drugiej strony, że autonomiści

Z Pragi nadchodzi bardzo ważna wiado­
mość. Morawscy posłowie wraz z hr. Egbertem 
Belcredim i konserwatywnymi posłami mora w- szość w Radzie państw a, to wtedy prędzej

krakow ski stańczyków, otwarcie przem awia 
za wyborem Coroniniego.

Jeżeli autonomiści istotnie m ają  więk-

skiej kurji dworskiej, tudzież konserwatywni 
posłowie czeskiej kurji dworskiej — tak zwa-

mogliby się zdecydować na wybór Coroni- 
, „ J X - i  niego; w takim  razie bowiem w każdej chwili

S . £ r ł M T .  *0 . zmusić do złożenia prezydenta-
przyjąwszy zarazem język czeski jako język ma­
nipulacyjny klubu. Jest to pierwszy jawny a 
zbiorowy krok łączenia się morawskiej i czes­
kiej szlachty historycznej z narodem.

W miejsce Śladkowskiego wybrany posłem 
do Rady państwa dr. Kuczera

Na konferencji posłów slowieńskich rajchs- 
ratowych i sejmowych, odbytej w Lublanie d. 
25. b. m., uchwalono jednogłośnie akces do 
wielkiego antonomi stycznego stronnictwa w Ra

ry. Lecz jeżeli nie m ają większości, to od­
powiedniej byłoby szukać kandydata  na pre­
zydenturę w jednej z frakcyj, zbliżonych 
więcej do autonomistów. H rab ia  Coronini 
był zawsze centralistą najczystszej wody. 
Tylko w sprawie okkupacji Bośnii szedł ra ­
zem z praw icą i Polakam i. Jeżeli jego wy­
bór obecnie m inisterstwo wysuwa, to wnosić 
ztąd można, iż głównym jego celem jest

dzie państwa, tudzież że posłowie słowieńscy; przeprowadzić ustaw ę wojskową i uporząd- 
popierać będą rząd, jeżeli się sprawiedliwym kować stosunki z Bośnią i Hercegowiną, wnlraizG nia lu/HAm V rAirmnlinro nrYMAłiinokaśe dla p a r o d o - j ^  , ć |ityk  o l k yjll,  M  ę6 t.
wościowe przez u a n n j  na uuusw- | — . * ń  u » L• „j. i   j. l •
wie 19. artykułu konstytucji faktycznie p rzy-!'w7 sPie Bałkańskim , a  do stałego w tym  kie 
prowadzi do skutkn. __  ____________  i ranku poparcia potrzeba m inisterstwu było

nie m yślą ani o reakcji, ani o obaleniu kon­
stytucji : to w  ciągu sesji R ady państw a n a ­
darzą się tysiączne sposobności, zdemasko­
w ania oppozycji centralistycznej a  zadoku­
m entowania usposobień ; przekonań autono­
mistów Już  w  pierwszych rozpraw ach nad 
adresem  będzie sposobność dana autonomi- 
stom rozwinięcia swego program u, i rozpró­
szenia tych kłam stw , które rozszerzają o nich 
organa oppozycji centralistycznej.

Korespondencje „Guz. Naród.*4
W iedeń d. 25. wrześni*.

(X.) Bismarł odjechał, ale pobyt jego we 
Wiedniu nie przestanie szybko być przedmio­
tem dyskusji publicznej. Tem nie mniej, dla 
sumiennego sprawozdawcy trudno się zapuszczać 
w domysły i konjunkturalne przewidywania, na 
podstawie bardzo skąpych i interesowanyck an- 
tentycznych wiadomości To pewna, że przez

POGLĄD KRYTYCZNY
n& wypadki s roku 1861, 1862 i 1863. 

Zaczerpnięte e nich wskazówki polityczne e 
powodu prac Bolesławity,

priei
Kaaiaderaa Gregorowicza.

TOM I. 
(Ciąg dalizy.)

Ruch ówczesny w Warszawie, ze względu 
na stan moralny kraju, był niejako odosobnio­
nym, nie przecisnął się jeszcze do miast i mia­
steczek; wyjadało przeto powstrzymywać zapa- 
leńszych, aby przyprowadzoną była równowaga 
w usposobieniu różnych warstw ludności. O 
ileżby straciły na powadze i doniosłości piewo- 
tne manifestacje, jak naprzykład pogrzeb pięciu 
ofiar, gdyby były zeszpecune wybrykami samo­
woli, mogącemi przynieść wiole szkody, a ża­
dnego pożytku narodowej sprawie. Chłodzenie 
zbyt rozgorączkowanej stolicy, rozbudzanie u- 
śplonej prowincji było ówcześnie czynem ko­
niecznym, nie można zatem potępiać usiłowań 
w tym kiemnku, zwłaszcza jeżeli te przedsię­
wzięte były w widokach szczerze patriotycz­
nych, bez żadnych pozorów popierania istnie­
jącego rządu. O przeprowadzaniu organizacji 
tajnej mie było mowy ówcześnie, mysi jej nie 
dojrzała jeszcze w umysłach, drobne ogniska 
ruchu nie miały jeszcze żadnego skupienia; wy­
padki rozwijały się odpowiednio do okoliczności 
pod wpływem myśli ogólnej narodu.

Najlepszym dowodem miłości kraju, jaka o- 
żywiała serca członków Towarzystwa rolniczego, 
były uchwały dotyczące kwestji włościańskiej. 
Ogromna większość chciała przeprowadzić u- 
właszczenie, ale znalazła opór stanowczy w rzą­
dzie, na posiedzeniach nie wolno było nawet 
wymówić tego w yrazu ; Muchanów dyrektor 
■praw wewnętrznych czuwał osobiście, aby na­
rady nie przekraczały dozwolonego zakresu. Nie 
aogąo inaczej przeprowadzono tylko oczynszo- 
WhRMt mająa zaw«as i bea ia d a tfo  wyjąt­

ku, dobro włościanina na pierwszym wzglę-, tych kilkunastu miesięcy zaszły wielkie zmiany jem zapatrywaniu, tym sposobem myśl narodo- kich, ludzie dorośli zostawali pod rozkazami 
dzie. Prawdziwa miłość bliźniego, będąca pod-(w położeniu kraju., Cała ludność, umiejąca czy- wa wytworzona pod wpływem najróżnorodniej- niedorostków, tem więcej przeto porozumienie 
stawą miłości kraju, znalazła wówczas obszerne .tać i pisać, rozbudzoną została z drzemki poli- szych pierwiastków, była prawdziwie wielaą i nie było możliwem, skoro stosunek wzajemny 
zastosowanie. Chęć dźwignięcia ludu w iej-; tycznej i zapragnęła wejść na pole czynu. Dwie niesłychanej doniosłości. [ miał być opartym na właściwszych podstawach,
akie go, objawiana była gorąco przez Towarzy- organizacje pokrywały ogniwami swemi w szyst-1 Dyrekcja wiejska, idąc za przykładem da- Koniecznym jednakże do tego warunkiem było, 
stwo, i to nie w słowach ale w czynach. Sko- kie ziemie i województwa polskie, zostające pod uym przez Wielopolskiego i jego stronników ,1 aby obydwa wytworzone koła dążyły do jedne-
rzystano z pierwszej sposobności, aby ogłosić Moskalami. Prócz różnicy ukształcenia i zajmo- zrywa tę jedność, dzieląc naród nc dwie nieró- go celu.... wyrwania ojczyzny z niewoli, & ró-o Urn AntTni>»Al17 n wid 1  A ‘ i .A_____ * _   "l. ~ ~ J_J J__ « . t  . 1______  / _ •  J__  ' 3____ 1_ 1__   • .1  * ̂  J J     -.t «A M ŚhaJWAw.skup czynszów, czyli przeprowadzić oddawua wanych stanowisk w społeczeństwie, jedno koło wne części: prowadząc jednych bez ich wiedzy > żniły się tylko pod wzgiędem wyboru środków
V 2 TY1 M m l  n Cl rw/lrwu Tl i O D a I a d I  n » i ł 4.  J  1 a U a i A  m  n,  1 _1_ a ___ _ JL___  _ J _u » i  — *  ~ 1 n J  «  nrm1 n J  n< n,' t lłn ltm rn  1Y1 w i D a / a Izamierzone uwłaszczenie. Bolesławita dotyka obejmowało żywioły uiniarkowańsze, a drugie do obozu nieprzyjacielskiego; zostawiając dru- najodpowiedniejszych Pod wpływem miłości oj-
tm r A  A___ ------------------------------------------------------------   j  _ .     *_• _  • _ • 1 _* i  i_________ •____ •  i .  /  .  i l b ___ a .  a  _ '  „ i .  ̂ _ 1     .  w « 4 1 * « htego przedmiotu pobieżnie, chociaż czyn ten ze żywioły gorętsze, dążące spiesznie do zbrojnej gich bez najmniejszych środków do działania, ‘ czyzny, zrobione wzajemne ustępstwaj wytknę- 
względu na okoliczności ma wielkie znaczenie.jwalki. W połączeniu te dwie strony umysłu;pod wpływem wzburzonych ncznć i gotowości łyby najwłaściwszą drogę postępowania. Dawne 
Wśród manifestacji, nadanie prawa obywatel- ’ ludzkiego zdolue były wytworzyć prace rzeczy-; do poświęcenia. 'przysłowie „ g ł o s  l u d u  j e s t  g ł o  s e m  B ó­
stwa najliczniejszej warstwie, było najskutecz- wiście pożyteczne dla przyszłości narodowej; w j Odpowiedzialność z tego względu spada wy- g a", wyrażone zostało może jeszcze sprawiedli 
niejszym środkiem do zrównoważenia różuoro-. rozdzieleniu umiarkowani pozbawieni p ierw iast-; łącznie na dyrekcję wiejską. Komitet centralny wiej przez jednego z pisarzy fr&ncnskich: od
dnycli żywiołów, i wytworzenia siły opartej n a ! ku ożywczego zasnęli w słodkim spoczynku, a i jego stronnicy dokładali wszelkich usiłowań, człowieka najmędrszego, powiedział on, jest je-
zgodnem działaniu całej ludności. j gorętsi nieumiarkowani w swych zapędach, wy- j aby dojść do porozumienia i wrócić do p ierw ia-' szcze ktoś mędrszy a tym ktosiem są wszyscy.

Bolesławita zarzucając Towarzystwu opo-1 dali płód niedonoszony, zmarnowawszy w zna-1 stkowej jedności. Wszelkie ich wystąpienia w tej Jeżeli jednak dwa stronnictwa dążą do ró-
zycję z krajem, krytykując postawę zachowywaną' cznej części spodziewane owoce wszelkiego po- mierze były stanowczo odpychane, bez żadnego żnych celów; jeżeli jedno chce wypędzić Moskali 
przez Towarzystwo w ostatnich czasach, nie .święcenia. Odpowiedzialność za te spada prze- bliższego rozbioru, bez stawiania najmniejszych a drugie pogodzić się z nim i, jeżeli jedno chcenrnlrA m i i  a n til lA łln  n m  T „ — ----- „ ma Ji . ---   - . 1  . ._   . l __ i » __ i _ .  I .  - _ * .  .  * ! ___   1_2__  . n a n4-MAn -rr L ł  n u i a 3 _ _ ° __   31 .  X.i .  — n <3 m  .. nAi>trn a i a _wskazuje ani jednem słowem, co takowe po-, dewszystkiem na członków dyrekcji w iejskiej,! warunków; ze strony białych nietylko nie dą- niepodległości ojczyzny, a drugie rozkucie kty- 
winno było zrobić i jakie czynności przedsię- jako twórców rozdwojenia. Zwichnęli oni silnie żono do porozumienia, ale przeciwnie unikano (dan uważałoby za nieszczęście, jak tó głosił
vir*{a ć ń  / !   .     __ a____ il   • . v   /I ! i . L . m n f f A  A J  Ar/n r» VitiIa n  a L I a t i  i  A  L  J .wziąść? '  ' (uwydatnioną w pierwotnych poruszeniach myśl takowego. Można było nakłonić czerwonych do ! Wielopolski i jegc zwolennicy; w takim razie

Z porównania tylko dwócb różnych dróg narodową, utrzymania jak największej jedności, przyjęcia wszelkich warunków zgody, 3 w y ją t- ' porozumienie jest niepodobnem, walka na imierjS— -
t ł A ln .- . lA „ . :4 A  a  L .    * ■ . 1_____ v i .    • a _ _____i U a i m  4-i 1 L a  n r o m O t i n n i  o m i n  A  n  n l  a    Tł _ 1 1 1 n  n  n l   ̂ a « a  a a  A o f a f o r t u  n i n  o m m a h tpostępowania i obliczenia następstw tak za­

szłych jak możliwych, wedle rachunku opartego 
na rozumowaniu, można wyprowadzić wniosek,
0 właściwem lub niewłaściwem postępowaniu ja­
kiegoś koła. Swobodne ramy powieściowe, nie 
osłaniają wcale Bolesławity, sąd bowiem jeden
1 ten sam wyrażony w dwóch powieściach ogło­
szonych drukiem w dwóch różnych dobach cza­
su, pomimo krytyki z tego względu jaka doszła 
do wiadomości autora, nabiera niejako powagi 
historycznej będąc owocem długiego namysłu.

Wszystko jednak co powiedział Bulesluwita 
w tym względzie, jakkolwiek wedle sumiennego 
naszego przekonania nie może być zastosuwa- 
nem do Towarzystwa rolniczego, stanie się je ­
dnak najsprawiedliwszym sądem, jeżeli zmienia­
jąc wyrażone nazwy i epokę czasn, skierowa­
nym on będzie do tak nazwanej organizacji bia­
łych i dyrekcji wiejskiej. Dlatego to wspomnie­
liśmy powyżej o konieczności uwzględnienia ró­
żnicy czasn.

Między posiedzeniami Towarzystwa rolni­
czego a opisanem przez nas zebraniem w War- 
siawie właścicieli ziemskich i przedniejszycb 
mieszkańców miast, upłynął rok cały, a w ciągu

Bolesławita znakomicie charakteryzuje tę zgodę kiem tylko wspierania władzy naiezdnika w Pol- ' i  na życie nieunikniona, co ostatecznie spraw-
A ri m  ilrt *rn M A .    1 _r _  * __ *A A f  a L 1/m( nAA _ T\t?WaL O TCTlGICilrA n riA fin a /l A 4 .   J  . 1  Sl J - a « a * m  (lA o in lft  1 m  7  n o a  AV\..nAchwilową, panującą w narodzie, opisując jakieś (sce. — Dyrekcja wiejska wiedząc o tem dobrze, j dzonem zostało i w opisywanej przez nas epoce.
zebranie, gdzie:

„Ojciec Serafin kręcił się tu  ocierając z je-
| nie zezwalała pod żadnym warunkiem na zgodę W  narodzie w którym wszystkie warstwy

dnej’ strony o starego izraelitę w atłasowym żu 
panie, z drugiej o pastora protestanckiego w 
czarnym obcisłym surducie. Litewski Tatar, przy­
były umyślnie z pod Trok, bratersko się witał 
z drugim księdzem, a wieśniak z pod Łowicza 
zażywał tabakę, którą mu gościnnie podawał 
jakiś galicyjski hrabia. Była to istna arka Noe­
go, w której po parze każdego stworzenia się 
znajdowało; arka, z której po potopie krwi wyj­
dzie może kiedyś nowy świat polski, a prze­
szłość nasza stanie się szacowną przedpotopową 
pamiątką."

Obrazek ten, znajduje swoje zastosowanie 
w ramach bezrównania szerszych, w czasie po­
grzebu pięciu ofiar i arcybiskupa Fijałkowskie­
go. Oświeceńsze warstwy polskie przedstawiły 
objaw niezwykły w dziejach, uwydatniając jak 
największą zgodę na cel i środki, bez względu 
na różnicę zajmowanych stanowisk, nkształcenia 
i charakteru. Miłość ojczyzny górowała po nad 
miłością własną, każdeu robił ustępstwa w swo-

w takim bowiem razie, nie mogłaby być dłużej są zgodne co do celu, skoro wzburzone umysły 
organem Wielopolskiego, jak te r  znowu był n a -ln ie  dają; się uspokoić, udowadniając, że ruch 
rzędziem petersburgskich mężów stann. Wedle jest naturalnym a nie sztucznym, w takim ra- 
Bolesławity, łatwiej było przejednać szlachcica! zie przedniejsze warstwy mają przed sobą jedną 
z izraelitą i chłopa z panem, niż salonowych! tylko drogę, zawładnięcia takowym z warun-
ludzi z nlicą.

jeden z uczestników zjazdu ooywatelskie- 
go w Warszawie w następujący sposób określał 
ówczesne położenie:

„Szlachta, mówił on, skoro ms mieć spo­
tkanie z czerwonymi, to wyobraża sobie ludzi 
wysokich, z ogromnemi wąsami, w Huzarskich 
butacŁ, ze czterema przynajmniej pistoletami za 
pasem. — Zdumioną jest przeto bardzo, skoro 
zobaczy młodych ładzi ze słabym zarostem, w wy­
tartych tużurkaoh bez rękawiczek i przybra­
nych w kapelusze pochodzące z ulicy Nowowi- 
niarskiej. W takioh warunkach porozumienie jest 
niepodobnem."

Określenia powyższe są więcej dowcipne 
aniżeli słuszne. W początkowych manifestacjach 
i  zupełną zmianą zwykłego porządku rzeczy ludz-

kiem poprowadzenia go w kierunku zgodnym 
z myślą ogólną. Dyrekcja wieiska z Wielopol­
skim postanowił, użyć innego środka, widocznie 
zaczerpniętego z historji moskiewskiej, zasadza­
jącego się na wytępieniu upornycb, bez wzglę­
du na ich liczbę, aby tylko panować nad resztą 
pozostałej ludności. Montesęuieu chcąc dat obraz 
rządu despotycznego, porównywa go do barba­
rzyńcy, ścinającego drzewo jedynie dlatego aby 
oberwać owoce. Wielopolski jeżeli nie całe drze­
wo, to gotów był obciąć wszystkie jego gałęzie, 
aby tylke formułki przez niego ułożone stały 
się prawem dla pozostałej części.

Zanim jednak przyjdziemy do określenia no­
wych jego pomysłów, wypada przedewszystkiem 
nawiązać przerwany wątek opowiadania.

CG, d. t .)



h u/erencje wiedeńskie założono rdzeń do cał 
^lem nowego ugrupowania się sił w Europie. 
Rdzeń, który się powoli będzie rozwijać, i któ­
rego rozwój będzie zależeć w pierwszej linii ot 
zachowania się powołanych czynników Rozmo­
wa ks. Bismarka z p. TVnserenc de Bort, amba-

S? ŁtÓrłnwagę, warta dla hrancji w każdym razie tyle
w S S n ?  ,i [,crzakl)wa z redaktorem SoleUa 

Wprawdzie trzeba dodać, i to 
£ 2  i t  wskazówkę, że pan Teisserenc deT>„_f _ni . j  , T ^  pau i ci6ker

2 zasadniczych stronników przy­
mierza anglo-francuzkiego we Francji. Gdyby 
J U S *  ? ęŻT  sUaa f -ancnzk,m miał swpją 
lr lZ « Wę- £a“cI<?rz niemiecki, kto wie czyby tak 

y y jeg,° zał*wnienia co do przyjaź- 
y \ v a stosunków z Francją.

Aby skończyć z polityczną stroną pobytn 
ismarka tntaj, pozwolę sobie zrobić jedną o- 

golną a wagę. Zanadto tutaj, jak  widać ze wszyst­
kich zapewnień i zmniejszania samej doniosłości 
konferencji, zanadto tutaj „budowano pokój 
aoy on stał się przez to lepiej zapewnionym, Je­
dyny burzyciel tego pokoju w Europie, ma je­
dną wysoko rozwiniętą zaletę. Czuje on siłę swoją i 
nie czyni ryzykownych aw antur; a widząc dla 
siebie i s t o t n e  niebezpieczeństwo, przestał by 
zaburzać, i poświęciłby nawet narzędzia burzenia. 
Gdyby więc mniej się zajmowano samem zacho­
waniem pokoju, z pewnością byłby pokój lepiej 
zabezpieczony, na razie przynajmniej.

Celno-taryfowe ustępstwa, do których kan­
clerz niemiecki okazał się skłonnym w ostatniej 
chwili, mają podwójne znaczenie. Raz, kładą 
koniec wojnie celnej między państwami, której 
koszta płacą zwykle sami konsumenci; powtóre 
zaś, protekcjonistom przemysłowym w Anstrji 
usuwa grunt z pod nóg. Nie trzeba bynajmniej 
tak  rozumieć, aby ks. Bismark dla przyjaźui 
politycznej z Austro-Węgrami poświęcił swoją 
politykę bandlowo-przemysłową, dobrą czy złą, 
to rzecz Niemców — ale do której on przywią­
zuje wagę jako do żywotnej sprawy nowego ce­
sarstwa. Przez krótki czas wszakże trwania 
tej polityki mógł się on przekonać, że obło­
żenie zboża wysokiemi cłami i zamknięcie 
granicy dla bydła od Anstrji nie usuwa wcale 
konkurencji amerykańskiej, i na jej to korzyść 
bardziej niż na korzyść prodneentów niemiec­
kich wyszło faktyczne zamknięcie dowozu z 
tej strony; mógł się on także przekoaać, że u- 
trudnienie tranzytu do niemożności, także nie 
przysparza korzyści Niemcom, bo zmusza sąsia­
dów do torowania sobie całkiem dróg nowych— 
projektowane nowe koleje w Anstrji, w Wę­
grzech wzrot nagły żeglugi w R iece, są lego

Józefa. Odznaczenie to więc świadczy, ie  dąże­
nia i zasługi Kraszewskiego są nważane w mo­
narchii za uprawnione i zaszczytne — te zaś 
były zawsze szczerze polskiemi, szczerze postę- 
powem, i szczerze poświęconemi dobru ogółn 
polskiego.

najlepszym dowodem. W tych więc granicach 1 sama radę.rr A «% a! ysAIB -r - - - 1 - — s-. — a___ . — — " _ — _   ? _ * S * w—. .

W iedeń d. 25. września.
A  Nie dla czczej tylko demonstracji, zajmy- 

wałem się odwiedzinami ks. Bismarka w Wiedniu
0 wiele mniej jak wielu moich współzawodników i 
towarzyszy po piórze, którzy w kanclerza nie­
mieckim i w ustępnjącym ministrze aastrjackich 
spraw zagranicznych i w demonstracyjnych zewnę­
trznych oznakach przyjaźni między nimi dwoma, 
upatrują rękojmię pofcoju europejskiego, a wobec 
niemożliwości tego zadania, składają w ich ręce 
klacz do rozwiązania zawikłań, które właśnie dzię 
ki machiowelizmowi jednego, a bezprzykładnemu 
politycznemu niemowlęctwu drugiego, mnożą i gma 
twają się same przez się i grożą uduszeniem nie 
tylko żyjątkom, powołanym do życia tchnieniem zjazdu 
reichstadzkiego, ale i samymże twórcom i restaurato­
rom tych archeologicznych żyjątek.

Jeśli rzeczywiście idzie o ustalenie i zabezpie 
czenie tego pokoju europejskiego, a to za pomocą 
przymierza Niemiec z A nstrją; dlaczegóż właśnie 
w tej chwili ustępuje jeden z szermierzy, ochotnik 
wczorajszy w szeregu trójprzymierza ? Czy może 
dawne zobowiązania stoją na przeszkodzie nowym
1 wymagają honorowego wycofania się przed ude­
rzeniem godziny stanowczej ? Bądź co bądź, tmu 
tną nadzwyczaj rolę odgrywa w, tem wszystkiem  
lir. Andrassy, jako zw ykły śmiertelnik, jako dy 
plomata austrjacki, a nadewszystko jako W ęgier.— 
Dziś bardziej jak kiedykolwiek przychodzą mi na 
myśl z onego czasu ostrzeżenia, rzekłbym nawet 
proroctwa Koszuta, odnoszące się do następstw po­
lityki austro-wągierskiej z r. 1876, 77 1 78, i 
dziś dopiero pojmuję, dlaczego utylitaryści, zachwy­
ceni sami i zachwycając drugich urokiem dnalizmn i 
mglistą „wypadkową* polityką hr. Andrassego, ka­
zali nam cieszyć się nzyskanemi rezultatami, któ­
rych bohater-zdobywca bronić nadal niema odwagi. 
Obecnie nie rozchodzi się jnż o Austrję, jako taką, 
bo nad nią czuwają Niemcy z Bisinarkiem na cze­
le, ale rozchodzi się o W ęgry i o to wszystko, co 
w dualizmie jest nie-niemieckiem. W obronie intere­
sów i przyszłości tych ostachuich jako W ęgier wo­
lałbym stanowisko Kosznta jak Andrassego^; jako 
Polak zaś, oświadczając się bezwarunkowo i nie­
dwuznacznie za pierwszym, ze względn na zw ią­
zane dzisiaj z Austrją losy nasze, powiedziałbym: 
Boże broń Austrję od takich przyjaciół jak Prusacy i 
ich Bismark, —  z nieprzyjaciółmi zaś, przeciw  
którym on ją bronić obiecuje, dałaby już sobio

kanclerz niemiecki, nie porzucając swojej poli­
tyki, mógł się na powne ustępstwa zdecydować. 
Jest to sprawa nader ważna dla naszego kraju, 
i dla tego w arto , aby ludzie kompetentni za­
wczasu się nią u nas zajęli, i porobili odpowie­
dnie starania w tutejszem ministerstwie handlu, 
aby rzecz pod wpływami innych, nie prodnk- 
cyjao-rolniczych zapatrywań, nie została zwich­
niętą, i nie skończyło się w rezultacie na jakimś 
ogólnikowym traktacie „najkorzystniej uprzywi­
lejowanych" (des nations les mieux favorisees).

Bardzo debrą wiadomość przyniósł dziś te­
legraf z Pragi. Szlachta czeska zdecydowała się 
porzucić myśl utworzenia oddzielnego klubu 
wielkich właścicieli, i wejść do klnbu czeskiego. 
Pełnia narodowych uczuć i dążeń narodu cze­
skiego zyska na tem niezmiernie, a natomiast 
instynkta rasowo-zookratyczne w ty ł będą mu­
siały ustępować. Dla Moskwy znika nadzieja 
r\ ołego posłyszenia „jęku gnębionych braci.* 
Komu byłoby jeszcze mejasnem, dla czego pro­
jek t utworzenia „klubu słowiańskiego* wywarł 
tu takie zniechęcające wrażenie, szkodliwe w 
pierwszym rzędzie dla autonomicznych swobód 
samychże ludności słowiańskich w Austrji, temu 
radzilibyśmy przeczytać artykuł Gołota z 23. 
bm. o „panslawizmie zachodnim*, tam dowie się 
gdzie z takim klubem bezwiednie, czy może w 
części i samowiednie, zmierzano.

Ministrowie węgierscy bawią tu od wczo- 
rąj. Pan Tisza wcześniej nawet przyjechał z 
powodu bytności kanclerza niemieckiego. Wspól­
ne narady ministrów trw ają nieprzerwanie, i 
pociągną się zapewne do soboty. Pan Tisza 
miał zrobić reasumeję projektów co do zarzą­
du Bośnii i Hercegowiny, to jest przedstawić 
niepodobieństwo przeprowadzenia skomplikowa­
nych podstaw zarządu, jakie były ogłoszone 
w-BBanych szkicach. Prowizoryczne przyzwole­
nie delegacjom prawa wotowania sum potrze­
bnych na zarząd tych krajów, będzie zapewne 
owocem narad z nowym gabinetem austrja- 
ckim.

W matęrjl ustawy o siłach zbrojnych, pre- 
zes gabinetu wnióeł, jak  donosi P ater C orrap.f 
proste przedłużenie na rok jeden stanu czynne­
go armii w sile 800.000 ludzi. Dziś, po przyby­
ciu m inistra honwedów p. Szendego miano się 
wszakże zająć roztrząśnięciem pojedynczych no­
weli odnoszących się do tej ustaw y; cytują 
wszakże tylko nowelę, dotyczącą reformy instytu­
cji jednorocznych ochotników.

Z tych szczegółów widać, jak i duch nie­
ufności wieje z projektów węgierskich. Tymcza­
sem korespondent jednego z dzienników krajo-

Dziwna rzecz, że w ocenienia właściwego sta­
nu rzeczy, są właśnie ci Niemcy o wiele szczer­
szymi od nas, —  chciałem powiedzitć, od Austrja- 
ków czystej krwi. Ci zapomniawszy zbyt prędko o 
wypadkach, jakie poprzedziły traktat san-stefański 
1 berliński, okupację Bośnii, konwencję anstro-tnrec- 
ką 1 zajęcie pokojowe linii Lima, uosobaiają w An 
drassym wyskok rozumu stanu, za pomocą którego 
bez orężnego zaangażowania się i niepotrzebnego 
zaawanturewania, wzbogaciła się monarchia nabyt 
kiem dwóch — ba półtrzecia prowincji, zawarowała 
niemi swą potęgę i swe interesa, i na podstawie 
tych prawych zdobyczy zawiera dziś przez niego 
sojusz, zabezpieczający w ieczysty spokój jej i Eu­
ropie; #ni nad Spreą, jak świadczy artykuł N. Allg. 
Ztg., zapatrują się na to wszystko o wiele trze­
źwiej. „Nie dla widzenia się i uścisków z hr. An- 
drassym, pojechał ks. Bismark do Wiednia*. Bar­
dzo słusznie. Dymisja br. Andrassego, nie uszczu­
plając w niczem afektów między nim a ks. Bismar- 
kiem, wkładała na tego ostatniego obowiązek oso­
bistego przekonania się, ażali następca tegoż zg a ­
dza się na te wszystkie warunki, od dotrzymania 
których jego poprzednik przez swoje ustąpienie się 
uchyla; czyli wyrażając się językiem dyplomatycz­
nym, azali Austro-W ęgry chcą i obowiązują się 
pozostać nadal względem Niemiec w dotychczaso­
wych przyjażnych stosunkach i bronić Niemiec na 
podstawie wspólności interesów przeciw wszelkiemu, 
z kądkolwlekbądż grożącemu niebezpieczeństwa ? 
Posłuchanie u cesarza miało być i było istotnie ro­
dzajem legalizacji danego przez br. Haymerlego 
przyrzeczenia.

Opierając się na tym artykule N. A. Ztg. ja- 
k ote i i innych pruskich dzienników, wzywających 
do wspólnej walki przeciw panslawizmowi j nihili­
zmowi , nietrudno odgadnąć i ocenić rolę, jaką na 
samą myśl możliwego kiedyś wystąpienia przeciw  
Moskwie, udaniem się na spoczynek odegrał jenerał 
Andrassy.

Polski, drugi chorągie Stanów Zjednoczonych.! był także obraz Najświętszej Panny, pięknego 
Z drugiej strony puhi wyryte dwie postacie, pędzla szkoły włoskiej, który zdołano uratować

Z Szwajcarji 24. września.
Rok 1879 powinien by się nazywać rokiem 

Kraszewskiego, wszędzie bowiem, gdzie tylko 
mieszkają Polacy, rozmowa się toczy o Kra­
szewskim, o jego pięćdziesięcioF tnim jubileuszu 
i o sposobach oddania mu czci i wykazania, jak 
wysoko cenioną jest jego praca w narodzie. Ni­
gdzie, w żadnym kraju i nigdy żaden poeta i 
pisarz nie był przedmiotem tak ogólnego hołdu 
jak Kraszewski. Nawet ludzie, którzy ważniej­
sze narodom oddawali niż nasz pisarz usługi, 
nawet znakomici wojownicy, mężowie stanu i 
królowie, którym kraje zawdzięczały z wy cięż twa

. . oraz utwierdzenie narodowego bytu, nie obndzili
wych, pisząc z Pesztu pod tym samym zna-j tak dobrowolnego a powszechnego entuzjazmu, 
kiem, który ceehuje korespondencje wiedeńskie j aj- na8Z skromny i unikający publicznych od
tegoż dziennika, donosi we wczorajszym nume­
rze, że tam w Peszcie — wszyscy marzą o roz­
szerzeniu instytutu delągacyj, o powierzeniu im 
spraw wojskowych, handlowych, celnych i po­
datków pośrednich ; że Andrassy, dziwnie popu-

znaczeń Bolesławita. Ta cześć i wdzięczność pi­
sarzowi okazywana, który przez kilkadziesiąt 
lat srogiej niewoli politycznej ożywiał naród 
swojemi dziełami, pobndzał go do pracy, do wni-

, :  . . - -    *~ r- knięcia w siebie i do moralnego odrodzenia —
y. ■ ^ 1 ’ WBzyst*ie te zmiany przepro- ’ jest objawem pełnym znaczenia, objawem żywo- 

1. i  <Uat®8° 8° tóm z upragnieniem czeka-1 tności i głębokiego utwierdzenia się w sercach 
- ^ , ^ 7  korespondent, gdyby nawet b y ł1 naszego narodu idei polskiej. Jakiż by to był 

L M v  l m r  » L r  vTled,zl,ał tógo, co wie zapał, jaka wielka & ogólna radość i hołd dla 
^  t - r i e8acj e są in s ty -! męża, któryby na polu wojennem lub poi i ty-

tucją nader niepopularną wWęgrzeeh; że poczy- „.„am  „„trafił tri* zdziałać, dla narodu, ile Kra-
tywane zawsze przez twórców swoich nawet, 
za środek zaradczy z potrzeby, 0d czasu o- 
statnich wypadków wschodnich straciły, a nie 
zyskały na zaufaniu pnblicznem w Węgrzech - 
że u każdego ze stronnictw węgierskich jest 
dążeniem jak najściślej ograniczyć ich atrybucie. 
Andrassy może być napowrót nader popularnym 
człowiekiem, ale cudów nie dokaże, i wątpimy 
aby ich w tym kierunku chciał dokazywać. Po 
co więc takiemi luźnemi, a efektownemi poda­
niami, zamącać pojęcia o stosunkach i tak nie­
dokładnie znanych; po co w trudnej chwili 
przeobrażania się stosunków wewnętrznych w 
Anstrji, na lepsze może, wprowadzać w błąd na­
szych ludzi politycznych, mogący ich pochylić w 
tę stronę, gdzie spotkałby ich zawód i niespo­
dziana nieprzyjaźń!

Udzielenie Kraszewskiemu orderu św. Le­
opolda z okoliczności jubileuszu, zasługuje dla 
dwóch wzg!ędów na uwagę większą, niż zwy­
czajnie w tych razach : najprzód z powodu
współudziału urzędu spraw zagranicznych przy 
Badania odznaczenia czcigodnemu jubilatow i, 
powtóre zaś, że wybrano ku temu order św, 
Leopolda, a nie zwyczajny dla zasług ściśle na­
ukowych, jakim jest podobno order Franciszka

cznem potrafił tyle zdziałać dla narodu, ile Kra 
szewski zdziałał na polu literackiem!

W Ameryce urządzone były obchody na 
cześć Kraszewskiego we wszystkich miastach, 
w których wychodźcy polscy mieszkają w zna­
czniejszej liczbie. Z tych obchodów polskich w 
Ameryce odznaczały się szczególniej te, które by­
ły urządzone w San-Francisco, w Nowym Jor­
ku i w Chicago. Uroczystość w Chicago zgro­
madziła tak znaczną liczbę Polaków jak żadna 
inna w tem mieście. Oprócz Polaków przema­
wiali Irlandczycy, Niemcy i Amerykanie o Pol- 
ace, o jej żywotności i zasługach cywilizacyj­
nych i o Kraszewskim. Podczas uroczystości był 
wystawiony pnhar srebrny, wewnątrz złocony, 
sporządzony ze składek w Chicago, który zaraz 
po nroczystości został wysłany do Zarządu Mu­
zeum narodowego w Rapperswylu, z prośbą, aże­
by hr. "Władysław Plater, jako reprezentant emi- 
gracji, przesłał go na uroczystość jubileuszową 
do Krakowa, gdzie jako dar od Polaków w Ame- 
ryce, ma być wręczony Kraszewskiemu. Ogląda­
liśmy ten pnhar w Rapperswylu. Jest na nim 
wyryta postać kobiety, przedstawiająca Amery­
kańską republikę. W jednym ręku trzyma m- 
choduię, w drugiej miecz. U stóp jej po obu bo­
kach dwa aniołki rozwinęli jeden chorągiew

Jedna przedstawia Intnina, druga cy wilizację. 
Cywilizacja wręcza k)gę Indjaninowi Wyżej 
po nad temi symbolicemi figurami, pod rzeź­
bionym w arabeski sakiem wyryto trzy lauro­
we wieńce a w nich tr nazwiska: W a s h i n g ­
t o n ,  K o ś c i u s z k o * u ł a s k i .  Na powierzch­
ni także puhara jes ty ry ta  da ta : 1879 i sło­
wa. J. I. K r a s z e v k i e m u  z a  50 l a t  l i ­
t e r a c k i e j  p r a c j

Na podstawie para  w około aniołka w 
wieńcu, trzymające; w jednym ręku książkę, 
w drugiej zwitek pasru, wyryto wiersz nastę­
pujący:

„W dowód zasług .a kraju i Twej wzniosłej
pracy

Ten puhar z Ameki dają ci rodacy.
Czas nie zatrze Twej sławy i potomność

przyzna,
Ze Twój geniusz cił Naród, ceniła Ojczyzna! 

Ponieważ hr. a ter nie może sam udać 
się do Krakowa nauroczystość jubileuszową, 
przesłał więc ten jhar na ręce znakomitego 
naszego malarza, hlerego E 1 j a s z a, który 
jako delegat Muzea Narodowego w Rappers- 
wyiu wręczy jubilawi puhar i 2łoży hołd od 
tegoż Muzeum i od 'olaków w Ameryce.

T o w a r z y s l o  p o l s k i e  w S z w a j  
c a r j i ,  które jest twarzystwem wzajemnej po­
mocy, po lzielonemia dwie filie, w Zurychu i 
w Genewie, przęsła na ręce jednego z obywa­
teli krakowskich, jso swojego delegata, nastę­
pujący adres do wiczenia Kraszewskiemu pod­
czas uroczystości pździernikowej:

„O bywali u !
Polska cała hołdy ci składa, obchodząc 

uroczyście pięćdzieiątlecie największego z pra 
cowników swoich.

Dowiodłeś, że >olacy pracować mogą i u- 
mieją.

Inni wymowiej, aniżeli my, niegdyś w 
walce o niepodległść Ojczyzny żołnierze, dziś 
w różnych zawodch pracownicy, z kraju ro­
dzinnego wyrzucer i w Towarzystwo polskie w 
Szwajcarji związai, opowiedzą o zasługach 
Twoich na niwie jamiennictwa ojczystego Lu­
dzie pojedynczy, stowarzyszenia, korporacje, 
wsie, miasta i prwiucje niosą Ci upominki, — 
nas tułaczów nie stać na uczczenie Cię w teD 
sposób, nie posiadmy do złożenia Ci w darze 
mc innego, jeno wdzięcznością i czcią napełnio­
ne serca. Wdzięcność też i cześć racz przyjąć 
od nas obywatelu wraz z życzeniem doczekania 
sie tej chwili, w której Polska wolna zgroma­
dzić będzie mogła swoich synów, dzisiaj rozpró­
szonych i rozdzieonyeh, do wspólnej pracy nad 
ogólnem dobrem. Niechaj słowa powyższe z go­
ścinnej ziemi wygnania przesłane, zaświadczą, 
że podzielamy w zupełności uczucia, przejmujące 
wszystkich Polakdw.*

Na tym adresie, ozdobnie napisanym podpi­
sany jest prezes polskiego Towarzystwa L. 
M i c h a l s k i ,  selretarz J. L i p s k i  i kilkana­
ście jeszcze innych nazwisk, pomiędzy któremi 
jest nazwisko Zygmunta M i ł k o w s k i e g o ,  n- 
lubionego a powszechnie szanowanego dla swo­
jego charakteru i talentu powieściopisarza.

Kilku emigrantów z Szwajcarji wybierało 
się na uroczystość jubileuszową do Krakowa, 
lecz odstąpili od swegc zamiaru, zważywszy nie­
gościnność policji krakowskiej, która ciągle po­
większa liczbę polskiego wychodźtwa, wydala­
jąc za granicę mawet studentów rodem z zabo­
ru moskiewskiego. którzv nrzvbvli do Galicii 
aby się kształcić w szkołach polskich. Kilku
wydalonych, którzy sami nie wiedzą za co zo­
stali wydaleni, przybyło w tym czasie do Szwaj­
carji. Wyrzuceni za granicę bez grosza fundu­
szu, młodzieńcy ci bez doświadczenia, przebyli 
bardzo przykre przygody. Obdarci i wszystkiego 
pozbawieni, szli głodni piechotą, wspierani ja ł­
mużną litościwych mieszkańców, jakich napoty­
kali po drodze od Mysłowic do Zuryebu.

Ale obrazem tej nędzy nie chcemy zasępiać 
wesołych dni jubileuszowych, wracamy więc do 
jubileuszu.

W dniu 28, wreśnia odbędzie się uroczy­
stość na cześć J. I. Kraszewskiego w Genewie. 
Zbiorą się na nią wszyscy Polacy, zamieszkali 
w tem mieście i jego okolicy, jako też cudzo­
ziemcy sprzyjający Polakom. Zygmunt Miłkow- 
ski odczyta studjnm o powieściach Kraszewskie­
go i jego zasługach literackich.

Z listu, otrzymanego ze Szwecji, dowiadu­
jemy się, że i w tym kraju urządzają obchód 
jubileuszowy. Małe grono Polaków, zamieszku­
jące w Szwecji, zgromadzi się we wsi A 11 u u a- 
G o b s b o, należące.' do zaszczytu ie znanego w 
polskiej literatnrze W a w r z y ń c a  hr. E n g e -  
s t r o m a .  Na pamiątkę uroczystości postawiony 
będzie w parku, pod cieniem staryeh sosen i 
świerków, obsadzony młodemi dębami, kamień 
runiczny, który zwać się będzie k a m i e n i e m  
J. I. K r a s z e w s k i e g o .  Wielkich rozmiarów 
ten głaz, na wzór starożytnych kamieni runi­
cznych obrobiony, posiadać będzie napis, naśla­
dujący także runiczne napisy w językach pol­
skim i szwedzkim. Będzie on pomnikiem, który 
nazwisko naszego jubilata przekaże w Szwecji 
potomnym i zarazem pamiątką wyrażoną w na­
pisie, iż Kraszewski w dzień jubileuszu otrzy­
ma ze Sztokholmu dyplom na c z ł o n k a  h o ­
n o r o w e g o  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  
w S z t o k h o l m i e .  Dyplom przesłano już do 
Krakowa na ręce profesora Józefa Łukow skie­
go, który jako delegat szwedzkiej akademii u- 
miejętności weźmie udział w krakowskiej uro­
czystości. Jednocześnie z odsłonięciem pomnika 
Kraszewskiego w Altuna - Goksbo, wysłany zo­
stanie adres od Polaków z Szwecji z uwiado­
mieniem o kamieniu rnnicznym i powinszowa­
niem dla jnbilata.

Dyrekcja Muzeum w Rapperswylu zapewno 
zamieści w salach muzealnych pamiątkę jubile­
uszowego roku naszego sławnego pisarza, który 
jest członkiem muzealnego zarządu.

Zbiory tegoż Muzeum ciągle się powiększa­
ją. Donosiłem wam niedawno o drogocennej ko­
lekcji kamei i zbiorze rzadkich medali i monet, 
ofiarowanych przez panią Capelli z Florencji, 
jakoteż o zgromadzeniu pamiątek po Kościuszce, 
w liczbie których jest i łóżko, na którem umarł 
nasz bohater w Solurze. Obecnie przybyło zno­
wu wiele pamiątek i dzieł sztuki, zakupionych 
przez założyciela hr. Platera. Fomiędzy niemi 
jest oryginalny na drzewie malowany obraz 
A l b r e c h t a  D f i r e r a ,  przedstawiający polo­
wanie św. Huberta i dwa na blasze malowane 
przez D a w i d a  T e n i e r s a  krajobrazy holen­
derskie z maleńkiemi figurkami włościan, w ma­
lowaniu których nikt Teniersa nie prześcignął. 
Trzy te obrazy podniosły znakomicie wartość 
artystycznych kolekcji raperswylskiego Muzeum. 
Z innych obrazów świeżo nabytych wymienić 
należy: J a n a  K a z i m i e r z a  w w i ę z i e n i u  
we  F r a n c j i .  Jest to obraz współczesny, ma­
lowany na drzewie, przedstawia przyszłego 
króla w stroju majtka, zamierzającego uciec na 
łódce oczekującej a brzegu na dostojnego wię­
źnia. Rysy Jana Kazimierza są podobne. Przy-

na Podlasiu przy rabnnku moskiewskim jednego 
z tamtejszych kościołów. Biblioteka muzealna 
powiększyła się w tym miesiącu o 1700 dzieł 
w języku polskim, łacińskim francuskim, wło­
skim i angielskim W tej liczbie jest najwięcej 
dzieł treści historycznej i kronika Długosza wy­
dania dobromilskiego.

W dniu 22. odbyło się w Genewie zgroma­
dzenie L i g i  p o k o j u  i w o l n o ś c i .  Uczest­
ników było bardzo wielu z różnych krajów. 
Zygmunt Miłkowskl miał odczyt o „traktacie 
berlińskim 18 8 i o Słowianach południowych* 
Poslądy szanownego autora odznaczają się traf 
nośeią, głęboką krytyką i dokładną znajomością 
przedmiotu. Wiadomo, że Zygmunt Miłkowski 
wiele lat przebywał w Belgradzie i że nikt od 
niego lepiej nie zna Serbów i w ogóle południo­
wych Słowian. Wszystko też, co o nich wypo­
wiedział, zainteresowało w wysokim stopniu 
słuchaczów. Dla zajinującycn się kwestją sło­
wiańską i dis. polityków współczesnych w od­
czycie Z. Miłkowskiego znajdują się bardzo 
cenne wiadomości i wskazówki. Nasi posłowie 
w Radzie państwa powiuuiby przestudjować roz­
prawę Miłkowskiego. Dałaby im ona jasny po­
gląd na sprawę stosunku Austrji do południo­
wych Słowian, którą Rada państwa zajmować 
się będzie.

Wyprawa nad Lim.
Z  biwaku pod Priepolem a. 15. bm. pisze 

korespondent N. f r .  Pressy: Pokojowe zajęcie 
Plewią i język zasiągnięty z Priepol* kazAły się 
spodziewać z pewnością, że i okupacja tego o- 
statniego miasteczka przyjdzie do skutku bez 
żaduych przypadków. Mimoto postanowiono wy­
konać ją z wszelbiemi ostrożnościami wojskowe- 
m>. Chodziło zresztą także o to, aby małą zało­
gę, przeznaczoną do Priepola, wprowadzić z im­
ponującą eskortą. I dlatego ks. Wurtembergsk? 
zarządził formaluą operację. W tym celu z ko­
lumny jen. Kdlicza wysłano 25. batalion strzel­
ców, dwa bataliony pułku nr. 41 (Kellner), kom­
panię inżynierską, jedną baterję górską, 26 jeźdź­
ców, oddział tefegraficzny i poc<tov>y z rozka­
zem, aby d 13. bm. przeszli prz^-z wąwóz ja -  
bnkowski, a 14. posunęli się do Priepola. Z ko- 
lumnj zaś jen. Obadicza jeden batalion pułku 
nr. 24. (Parma) otizymał polecenie z Wranii w 
górę Limu wyruszyć, i równocześnie dotrzeć do 
Priepola.

Trzydniowy pobyt w Plewlu poświęcony był 
rokowaniom z jen. Mustafa baszą o pomieszcze­
nie i zaprowiantowanie wojska naszego. Roko­
wania te pozostały bez rezultatu. Powołując się 
na swoje instrnkcje, Mustafa wzbraniał się opu­
ścić miasto, i twierdził, że wspólna załoga jest 
potrzebną dla bezpieczeństwa wojsk austrjackich 
(tj. Turcy mają piluować, aby się Austrjakom co 
złego nie stało; p. red.). Zdaje się, że ks. Wiir- 
t^mbergski także z Wiednia otrzymał wskazów­
kę, aby nie nastawał koniecznie na bezzwłoczny 
wymarsz Turków. Pozostawiono tedy sprawę w 
zawieszeniu. Pomyślniej została załatwioną kwe- 
stja kwaterunkowa. Kaimakam i władza miejska 
nadspodziewaną okazały nam w tej mierze przy­
chylność. Po krótkich targach odstąpiono nam 
220 domów w dzielnicy serbskiej za wynagro­
dzeniem później ugodzić się mającem, na czaso­
we pomieszczenie. Opat pobliskiego monasteru 
gropififtgn oświadczył eotowość pomieścić u sie­
bie sztab batalionowy, trzy kom janie i areszt 
(sztokhaus). Znaleziono także miejsce na działa 
i magazyny. Kwaterunek ten ma nastąpić zaraz 
po powrocie wojsk naszych z Priepola, i ustać 
dopiero wtedy, aż baraki będą gotowe. O dosta­
wę prowiantu zrobiono umowę z dwoma okoli­
cznymi begami i jednym kupcem serbskim na 
trzy miesiące. Spółka ta  złożyła kaucję 50.000 
dukatów, i będzie dostarczać wszystkiego oprócz 
chleba, który będzie musiał być przywożony z 
Bośnii. Ceny postawiono nam o 20—30 pr. niż­
sze od tych, jakie płacimy w Bośnii. Artykułj 
będą sprowadzane po części z Serbii, po części 
z Mitrowicy, bo w miejscu nie ma żadnych za ­
pasów.

Kolumna nasza wyruszyła d. 13. b. m. 
z rana do Priepolu. Dwie kompanie strzelców 
posuwały się górami i wertepami na prawem 
skrzydle przezwyciężając największe trudności 
pocnodowe. Ścieżka, którą maszerowała główna 
kolumna, z kotliny plewlańskiej występuje stro­
mo na skały i postępować trzeba ciągle po dro­
dze, zasłanej kamieniami. Marsz idzie daDj 
przez R-nce-planinę, mającą charakter Karstn 
(t. j. gruntu skalistego bez żadnej roślinności). 
Dopiero bezpośrednio przed czardakiem Jabuka 
p >kazują się krzaki, z rzadka zakorzenione w 
skałach. W obozie koło Jabnka Han po raz 
pierwszy od pięciu dni zdarzyło się, że wo,ska 
nasze nie cierpiały braku paliwa, a w nocy na 
14. było takie zimno, jakiego tylko w górach 
doznawać można po dniu skwarnym. Obudziw­
szy się d. 14. zrana ze skostniaŁ-mi członkami, 
ujrzałem wszystko pokryte śrzonem n i palec 
grubym. Pobiegłem do ognia płonąeego koło na­
miotu jenerała. Zebrała się tam wkrótce cała 
główna kwatera. Jen. Killics wesołym swym 
humorem rozbudził wnet życie pomiędzy ofice­
rami, którzy z kwsśnemi miu imi otaczali ogni­
sko. Czarną kawą rozgrzaliśmy członki zmar­
znięte, i o godz. 6 z rana ruszyliśmy w pochód 
do Priepola. W pół godziny drogi, spotkaliśmy 
obóz turecki, potem drugi i trzeci. Oprócz tego 
pomiędzy Jabuką a Priepolem snuły się patrole 
tureckie, i na zapytania o powód odpowiadały, 
że czynią to dla zabezpieczenia drogi dla au- 
strjaków. Ogółem było tam około 400 Turków, 
czyli 8 kompanii. Za nadejściem naszem usta­
wili się we front, i przyjęli nas z honorami 
wojskowemi, któreśmy odwzajemnili. Teren za 
Jabuką jest znowu nagi, saalisty, ledwo gdzie­
niegdzie nizkim krzakiem porośnięty. Doszedł­
szy jednak o godz. 8 zrana do wschodniego 
krańcu płaskowzgórza, ujrzeliśmy nagle cudow­
ny widok. U stóp naszych w całej rozciągłości 
ścieliła się dolina strumyka Satasnica, który 
wije się spodem doliny na 800 metrów głębo­
kiej, zarośniętej bujną zielenią. Satasnica jest 
górskim strumykiem i wpada do Limu. Stoki 
doliny są od spodu płaskie, uprawione i sado- 
winą zarosłe ; w średnich partjach zaś i od 
szczytów zielenią się gęste lasy szpilkowe, do­
piero same szczyty są łyse i skaliste.

Stromemi ścieinami spuszczaliśmy się w do­
linę. Marsz był nader uciążliwy i trwał z l '/ j  
godziny. Koło karczmy Kołowrat stanęliśmy na 
dolinie. Tu oczekiwała nas deputacja złożona 
z kaimakama, podpułkownika załogi tureckiej, 
trzech begów, kilka mieszkańców chrześeiańskich 
i jednego greckiego popa, wszyscy z Priepola. 
Przywitali oni jen. Killicza w sposób prawdzi­
wie serdeczny, zapewniając o swojej przychyl­
ności. Byłem już kilku razy świadkiem przyj­
mowania deputacji, ale jeszcze żadnym razem 
taką szczerością nie tchnęły wyrazy przemawia­
jącego, jak tutaj kajmakama. Jenerał odpowie

dział równie serdecznie, i po kilku minntwf 
grono sztabowe było w najlepszej komitywi® 
z członkami deputacji, jakbyśmy się od daws* 
znali. Po jednogodzinnym odpoczynku puścili®' 
my się w dalszy pochód doliną Sataśnicy, któr* 
wygląda jak ogród. Przy ujściu tego strumyk* 
do Limu droga zakręca ku północy, i prowad*1 
prawie przez godzinę brzegiem rzeki bard*^ 
skalistym i urwistym Lim jest tu już znaczńł 
rzeka, ma 80 -  100 kroków szerokości, płyn*® 
szybko, i tylko w niektórych miejscach moź®* 
go przejść w bród. Dolina koło Pńepola je®* 
zaledwo na 400 kroków szeroką. Góry po oD* 
stronach mają do 1000 metrów wysokości 0 
stromych, krzakami obrosłych stokach, a wier*' 
chach całkiem łysych. Z wyjątkiem małej gr** 
py domów, Priepola leży na prawym brzegu Li' 
mu. Domy miasteczka, których lic^a do 500, s* 
drewniane i mają powierzćho^iosć ^^-ąszah  
biedną. Nie dostrzegłem ani jednego^Łynkfi, 
któryby świadczył o zamożnośći właścicrelfcijBI 
jednak w miasteczku tem ma przemieszkiwać klP 
ku bogatych begów i zażywnych kapców serb­
skich. Kajmakam podał mi liczbę mieszkańców 
na 2500—3000; ludność mieszana przez połowę- 
mahometanie i chrześcianie. Tuż pod miasteir 
o’ a brzegi łączy most drewniany, szerok i- 
mocny, ale popsuty. Niezawodnie i kołami m®' 
żna przez niego jechać, ale podobno jeszcze i* ' 
d-n wóz nie przejeżdżał tym mostem. WozóW 
ta  nie ma, mieszkańcy nawet pojęcia o nich ni® 
mają

Gdy sztab brygady dobił się doliny Limb, 
ujrzeliśmy na prowo — na stokach wzgórz ko­
lumnę, która z wytężeniem drapała sie do góry- 
Były to owe dwie kompanie strzelców, któ­
re nam prawe skrzydło zasłaniały, i stosowni4- 
do otrzymanych rozkazów w bród przeszły r*®" 
kę, obsadzając wzgórza drugostronne Przedni® 
straż zwróciła się wprost do miasta. Na pó* 
mili przed miastem powitał nas komendant woj­
skowy Prjepola, Hamdi bej, młody, po europej­
sku wykształcony i elegancko ubrany oficer * 
małym orszakiem. Na oświadczenie jenerała 
Killics a , że nasze wojska przejdą przez miasti 
i jedna część ich obsadzi wzgórza przeciwległa 
odpowiedział Hamdi bej, że według jego instruk­
cji wojska austro-węgierskie nie mają przekra 
czać rzeki, i że dlatego musi protestować praó' 
ciwko zamiarowi naszego jenerała. Sposób wy 
powiedzenia tego protestu kazał wnioskować, h® 
Hamdi bej uie przywiązuje wielkiej wagi d® 
niego. Bezpośrednio prze o mostem stały dwi® 
kompanie tureckie, i prezentowały broń praed 
nami. Gdy szpica naszej przedniej straży do­
sięgła mostu, czterech oficerów tureckich stanę­
ło w poprzeic drogi na znak, że przez most nj® 
wolno przechodzić! Nasi żołnierze jednak ni® 
czyniąc żadnego gwałcą, przecisnęli się prz®* 
front oficerów, poczem ci ostatni ustąpili z  miej­
sca....

Taki był wyraz formalnego protestu Tnr* 
ków. Wojsko nasze przeszło następnie prze> 
miasto przy odgłosie kapeli i z rozwinięteffll 
chorągwiami. Sklepy chrześciańskio przy nie­
dziel' były zamknięte, tureckie stały otworem 
Ludność patrzała na nas w ogóle przyjaźniei 
nawet mahometanie nie okazywali zwyczajną 
swojej apatyczuej obojętności, jakto ostentacyj 
nie działo się w Plewlu. Zaledwo szpica naszej 
kolumny doszła do połowy miasta, gdy z prze­
ciwnej strony nadjechał oficer jenerałm-go sztabu 
i doniósł o przybyciu jen. Koniga, który pr*?' 
łąezył się byt do kolumny, maszerującej o® 
Przyboju w górę Limu, i prawie vr tej samą) 
chwili stanął u północnego wchodu Q0 miaSta, 
gdy my n uieszliśmy od południa. Obie kolumny 
połączyły się ze sobą.

Skombinowana operacja na Priepole nie mo­
gła wypaść lepiej i wyglądała jakby jak i wy* 
Aludjowany manewr pokojowy. Fmp. Kóuig ka­
zał przedefilować poprzód sieDie kolumnami, po­
czem wojska jen. Killicza powróciły znowu z» 
most i rozłożyły się obozem na gołym, bezdrzC" 
wnym gruncie po lewym brzegu Limu. Batalion 
24. pułku biwakował po prawym. Tymczasem 
uasze plaeówki obsad/.iły wszystkie wzgórza oko­
liczne dla zabezpieczenia obozowiska. Ale i Tur­
cy stali na wszystkich ważniejszych punktach; 
zaraz tedy z początku zrobiła się wspólua okku- 
paeja. Jenerał Killicz zwrócił szczególniejszą V- 
wagę na linię odwrotową tudzież na drogę, wio­
dącą do Sieunicy. Z Priepola do Przyboja idzi® 
ścieżka prawym brzegiem Limu i miejscami jest 
na * s metra wązką, ponad przepaściami niekie­
dy 50 metrów głębokiemi, osobliwie w tych punk­
tach, gdzie skały przysuwają się do rzeki, ście­
śniając przejście. W wielu miejscach przeprawa 
jest bardzo niebezpieczną, i rzeczywiście bata­
lion pułku Parma stracił cztery muły, które mi­
mo doświadczonej pewności w chodzie pośliznę­
ły się i spadły w głąb rzeki. Wojskr. tureckie, 
rozłożone pod miastem, liczą 2 bataliony p° d 
kompanij, i mały oddział kawalerji. Są to P® 
większej części Anatolcy, i stosunek z nim- 
pierwszej chwili jest przyjazny. Koleżeństwo 
broni najzupełniejsze.

Wczoraj popołudniu wkrótce potem, gdy na­
sze wojaka stanęły obozem, rozpoczął j eŁ- KiD 
licz układy z kajmakamem i radą gminną o caą- 
sowy kwaterunek i zaprowiantowanie tegc od­
działu, który tu pozostauie. Ugodzono się wpraw­
dzie zasadniczo, ale decyzja ostateczna zawi*»a 
o l  ks. Wtrtembergskiego i Husni baszy, którzy 
tu dziś popołudniu mają przybyć.
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W  dniu iw. Michała, jako patrona kraju ode- 
grrr kapela „Harmonii* rano pobudkę o godzinie 6 
przeciągając główniejszemi ulicami miasta-

Wczoraj o godzinie pół do siódmej wieczorem  
sygnalizowano z wieży ratuszowej pożar na dru­
giej dzielnicy. Straż pospieszyła natychmiast na 
miejsce i stłumiła pożar w przeciąga pół godziny* 
Spłonął dach na parterowym domku nr p rz ec iw  
domu inwalidów. Mieszkańcy jego starozakouni, ja­
ko w dzień sądny udali się do świątyni, w dom® 
pozostało tylko małe dziecię, które ocalono.

* P . Wójcicki restaurator na Strzelnicy miej­
skiej, który urządza z rozmaitych okoliczności 
czyste „oale maskowe* w ogrodzie Strzeleckim, 
powiedział obecnie festyn na cześć jubileuszu JsjT. 
szewskiego. Biorąc ztąd assrnmpt rozdaje P -.^ ym  
•ciekłego portret czcigodnego jubilata, na
pod nazwiskiem Kraszewskiego śmiał nmi*7fcjckia 
pis „gościom swoim na pamiątkę —  ^  ® *
Jest to — śmiałość doprowadzona do «»** “
granic, na której napiętnowanie nie mo*n* 
słów oburzenia. Nadużywać nazwisk. 
pisarza nlkomn nie woino —  a po®4??® ?° °h nj
to chyba więcej niż nadużycie. Pr*««lw 0 postępo­
waniu takiemu protestujemy energie*®*®' a protest 
ter  jest tylko echem powszechnego oburzer’ ; pn- 
bliczności.

* W edle zasięgniętej u dyrekcji jeueralnej kolei 
Karola Ludwika wiadomości, zapowiedziani, nowa 
taryfa, w skutek opóźnienia w wypracowaniu tejże,
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>Hed 10. października b. r. ogłoszoną być nie 
»oie.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 26. września 1879.
* Zawiązało się niedawno w mieście naszem 

bowe Stowarzyszenie robotnicze p t . : „Spóika po- 
•hlgaczy publicznych krajowa1', stowarzyszenie za- 
r^j«»trowane z ograniczoną poręk. Towarzystwo 

edbyło walne zgromadzenie pod przewodnictwem  
*»i?dza prałata Stojałowskiego, a liczne grono gości 
Uczestniczyło w zgromadzeniu. W yjaśniając za- 
**dy i Cele Stowarzyszenia, jakoteż środki służące 

osiągnienia tych celów, zagaił zgromadzenie p. 
Ł  Jakubowski, poczem zgromadzeni uprosili na 
Ptzewodoię*Ącego ks. prałata Stojałowskiego, który 
**c*erze i serdecznie jako kapłan i obywatel współ­
żyjący niedolę tej warstwy społeczeństwa, przemó­
w i do zgromadzonych, a zaprosiwszy na sekre- 
l*fzy pp. Nowaka i Sturkowa, wezwał p. Jaku­
bowskiego do odczytania statntu i protokołu spi- 
•auege wobec c. k. notarjusza Następnie p. prze­
wodniczący objaśnia zwięźle i zroznmiale postano­
wienia statu tu, poczem odczytano najważniejsze 
ż tę p y  regulaminu służbowego i administracyjnego. 
Okrzykami „niech żyje11 złożyli zgromadzeni 
bołd wdzięczności cesarzowi za wolność stowa- 
żyszen ia  się, a przewodniczącemu za okazaną ży- 
Żliwość dla zawiązującego się Stowarzyszenia, po- 
***•& p. Szpitzer Józef jako członek Stowarzysze- 
*1* wyszedł na trybunę zdobną w zieleń i chorą- 
fw ie o barwach narodowych z hasłem w pośrodku: 
>>Jeden za wszystkich —  wszyscy za jednego11, i 
•żdeczaem i słow y złożył podziękowanie wszystkim  
°becnym gościom, w czem wtórują mu zgromadzeni 
okrzykiem „niech żyją1*. Po wezwaniu obecnych
* wpisanych jnż do Stowarzyszenia, by od wtorku 
Przedkładali dyrekcji świadectwa swoje, zaś nie­
opisanych, by dla debra własnego i rodziny swojej 
io  Stowarzyszenia przystępow ali, konstatnje p. 
przewodniczący, że wyczerpano porządek dzienny i 
*amyka zgromadzenie wnosząc okrzyk powtórzony 
prŁez zgrom adzonych: „niech żyje wstrzemiężli- 
oośó, uczciwość, bogobojność i praca.11

Pomimo zarejestrowania firmy, Stowarzyszenie 
prted otrzymaniem koncesyj potrzebnych —  tylko 
Pranie bielizny w pralni własnej, jakoteż rąbanie 
to»«wa opałowego może przedsiębrać, z czem zgła- 
*zać »ię należy do lin ra  Stowarzyszenia, ul. Ły­
czakowska 1. 60.

* Wiec samoistnych szewców odbędzie się w 
toień św. Michała, t. j. w poniedziałek d. 29. bm.
* programem jaki przed kilku dniami ogłosiliśm y. 
Dowiadujemy się, iż komitet otrzymał tak liczne 
*glbaiania z prowincji, iż jest w kłopocie co do 
fsftmieszczenlar sw ych gości, obliczał bowiem na sto 
**ók, tymczasem zgłoszeń otrzymał przes&ło sto- 
•seśćdzieOąt, a byłoby ich więcej, gdyby przeważna 
®*flć korporacji z prowincji nie była powybierała 
tylko delegatów do reprezentowani ich na zjeżdsie.

Lwów Uczy 361 samoistnych szewców, których 
komitat bez wyjątkn na zgromadzenie zaprasza. 
Dhcący zaś wziąć ndział w wspólnym obiedzie po­
winni siu najpóźniej w sobotę d. 27. b. m. do go- 
toiny 6. wieczorem zgłosić do cechmistrza.

* Dzisiejszej nocy dorożkarz Szczurowski Ale­
ksander, zamknięty za pijaństwo na 4 dni w are­
sztach sądn powiatowego sekcji III (na Rurach), o 
todz. 11. dostał napada szaleństwa. Krzyczał w 
niebogłosy : „gwałtu gw ałtu ! darujcie mi życie — 
le ź c ie  sobie jedno dziecko!" Przywidywafy mu się 
blągla szatany. Służba więzienna tłumaczyła mu z 
Wszelką łagodnością bezzasadność przywidzeń. L e­
karz przywołany nie nie pomógł. Szczurowski nad 
tanem wśród konwulsji —  skończył życie. Pozosta­
wia żoną i dzieci, a dziś miał wychodzić s wie- 
*i«nia.

* Do Krakowa przybyli jut pani Modrzejewska 
i p. Jan Królikowski, którzy wezmą udział w ja- 
Mleuszowem przedstawieniu. Z „Miodu kasztelań­
skiego* odbyła się jnż próba. Pani Modrzejewska 
łraź będzie rolę Horskiej, Królikowski Sołoducha, 
totfeistrza p. Laduowski.

Sukiennice, jak donosi Ctas, będą na jnbileusz 
•kpełnie ukończone. Sale górne zajęte nawet już 
•oetały przez wystawę Tow. przyjaciół sztuk pię- 
tojrch, którą przeniesiono z pałacu biskupiego. Dla 
*T łody gości wydany zostanie krótki przewodnik 

Krakowie.
* D e k o r a c j a .  Cesarz nadał starssemu le- 

tokisema Edmundowi Gludowiczowt de Szykl-.zy w 
Włiaintynie s  pododn przeniesienia go w stan sta- 
łHfo spoczynku w uznaniu jego długoletniej wier- 
®*j służby, sło ty  krzyż zasługi z koroną.

—  L e s z c z k ó w  24. września. Nieraz jnż pi-
o nadużyciach tych panów, którzy wymierza- 

ż ł tak zwany nodatek przenośny. Przed zebra­

niem Rady państwa, nie od rzeczy będzie podać 
do publicznej wiadomości, jak ci panowie postąpili 
sobie w moim in teresie:

Z urzędu wymiaru należytości, odebrałem na­
kaz do L. B. 2238/78 zapłacenia 142 zł. 50 ct., 
pod groźbą egzekucji. Nakaz ten odesłałem adwo­
katowi z prośbą o podanie rekursu, w skutek któ­
rego odebrałem od W ys. c. k. krajowej dyrekcji 
skarbu rozporządzenie z dnia 25. bm. 79. do L,

' 22738, że wymierzony podatek przenośny 142 zł. 
50 ct,, zmienia się na 32 ct., wyraźnie trzydzie­
ści dwa.

Czyż godzi się aby urząd wymiarn należytości 
pomylił się o 142 z ł. 18 ct.?

Kto zwróci mi przy należytości 32 ct., kilku­
nasto guldenowe koszta reknrsn?

Wiktor Wiśniewski.
— Sądowa Wisznia 24. września. Długo, 

bardzo dłngo z założonemi rękami patrzyliśmy na 
wywłaszczenie okolicznego ludu wiejskiego i na u- 
padek rękodzielników w naszem miasteczkn, pomi­
mo, że ani waśń narodowa ani wyznaniowa nie mą­
ci nam życia towarzyskiego. Od pewnego już czasu 
pośród tutejszej inteligencji podniesiono myśl zalo 
żenią instytucji kredytowej o własnych siłach, ce­
lem zaradzenia złemu.

Z dnia na dzień odkładaliśmy rozpoczęcie tej 
pracy. Związek stowarzyszeń przyszedł w pomoc 
naszym dobrym chęciom. Pan Antoni Nensser, zna­
ny z ofiarności i niestrudzonej pracy około krzewie­
nia oświaty i podsycania ducha narodowego w Prze­
myślu, były dyrektor przemyskiej kasy oszczędności, 
zachęcony przez patronat związku utworzył komi­
tet, gdzie wspólnie opracowaliśmy statut. Dnia 18. 
bm. założyliśmy stowarzyszenie pod firmą: Kasa
zaliczkowa „Nadzieja" przy współudziale 16 osób 
i delegata związku stowarzyszeń p. Wicherka.

Cbcąs oddać hołd wysokim obywatelskim cno­
tom p. Ksawerego Petrowicza, jednogłośnie wybra­
liśmy go na prezesa stowarzyszenia. W szelką więc 
mamy pewność, że ta młoda kredytowa instytucja  
pod przewodnictwem tego powszechnym szacunkiem 
cieszącego się męża, pomyślnie rozwijać się będzie. 
Na zastępcę powołaliśmy ks. Sołtysika, równie gor­
liwego opiekuna lndn. W  ręce p. Seweryna Brze- 
ściańskiegc, żołnierza z r. 1831, delegata do rady 
narodowej w r. 1848, wysoko ce nionego obywa­
tela, złożyliśm y urząd dyrektora, a zastępstwo 
tego urzędu w ręce p . Torskiego, dbałego o dobro 
miasta burmistrza. Kasjerem obraliśmy p. Neussera, 
zaś p. Mieczysława Kuciowa, urzędnika bankonwe- 
go, kontrolorem.

Na wniosek lekarza miejskiego p. Rapa sto­
warzyszenie nasze przystąpiło zaraz do związku 
stowarzyszeń, gdzie ma znaleść opiekę i rękojmię 
prawidłowego rozwoju.

Z wyjątkiem Jaworowa, cała okolica tutejsza 
posiada więc stowarzyszenia zaliczkowe, jako pod­
stawę do polepszenia stosunków ekonomicznych w 
kraju.

— Przerw any odczyt. W  Baden-Baden od­
było się ostatnie zgromadzenie z jaz In przyrodni­
ków. P ierw szy czytać miał dr. Gustaw Jager zo­
olog stnttgardzkl rozprawę swoją, w której dowo­
dzi, że dnsza i umysł nie są niczem innem jeno 
czysto zwierzęcemi tnnkcjami człowieka. Odczyt 
przerwała formalna burza niechęci, którą podniosło 
zgromadzenie.

— Przez ocean. Duńczyk nazwiskiem Gold- 
im ith powziął szaloną myśl przepłynięcia na małej 
łodzi w towarzystw ie swojej żony oceanu Atlan­
tyckiego. Opuścił on Boston 1. lipea i chciał ztam- 
tąd pościć się do Kopenhagi. Łódź owa „Uncle 
Sam" mająca 18 stóp długości a 6 szerokości, za­
opatrzona była w żagle i  żywność na 5 miesięcy. 
Przeszło miesiąc owa istna łupina orzecha miotana 
bałwanami przy brzegach nowej Fnndlandji, nie 
mogła się dostać na pełne morze. D. 10. sierpnia 
zachorowała żona p. Goldsmith, a on sam, który 
nietylko zajmować się mnsiat jej pielęgnowaniem  
lecz i nadzorem łodzi, w krytycznem znajdował się 
położenia. Lękał on się szczególnie podczas wielo 
dni mglistych uderzenia o wielki jaki okręt, gdyz 
wtedy „Uacle Sam" byłby bez ratnnkn zgnbiony. 
D. 16. sierpnia powstała straszna burza, bałwany 
zalały kabinę, w której leżała chora pani Goldsmith 
i popsuły chleb i inne zapasy, nie wyjmując kon- 
uerwó w zawartych w pnszkach blaszanych. Bnrza 
trwała trzy dni i zniszczyła maszty i porwała dwa 
wiosła. Podróżni mieli się jnż za zgabionycb, gdy 
ich szczęśliwym  trafem spotkał z Lhrerpoolu płyną­
cy okręt „Queeu of nations" i przyjął ich na po­
kład. Przez 73 godzin walczył Goldsmith sam prze­
ciw wzburzonema morza, podczas gdy żona leżała  
chora i bez ratnnkn. Był jnż znpełnie s,ł pozba­
wiony w chwili kiedy nadszedł ratunek 1 ubole­
wał bardzo nad strata swoich instrumentów, nanin

przybyli złr. za 
— zł.

rów i pieniędzy, W  zeszłym  ygodniu 
oboje rozbicki do LiverpooIn.

—  Przemysł baw ełniainT ADglii ciągle 
upada, nie mogąc wytrzymać ipólzawodnictwa z 
amerykańskim, w skntek czego lóstwo robotników 
w ostatnich latach pozostało bentrzymania, a in­
nym znacznie zniżono płace. 1 20 przędzalniach 
bawełny w Ashtonie z tego potdu porzucili robo­
tnicy swe zatrudnienia i świątką, a w tych dniach 
odbyli w Oldliamie zebranie, rktórem uchwalili 
plan wychodźtwa wszystkich roty pozbawionych 
zarobników do Nataln.

— Szkoły moskiewskie. W ykaz statysty­
czny ogłoszony w jednym z ostaieh numerów Gc 
łusu podaje ciekawo szczegóły cdo stann oświaty 
a mianowicie co do szkół lndcych pod rządem 
moskiewskim. I tak, w roku 186 było 8 .000 szkół 
elementarnych, do których nczęczało 280.000 u- 
czniów. Obecnie jest 24.000 ozkćIndowych, a ilość 
nczuiów dochodzi jednego miliona.Wymieniona atoli 
iiuść tak szkół jak i nczuiów uicdpuwiada bynaj- 
rnuiej istotnej Ilości młodzieży, brej jest we wieka 
od 7 do 13 lat bl.izko 12 miliony. Tym sposobem 
jest więcej niż 9l/00 dzieci moskwskich pozbawio­
nych wszelkiej nankt. Budżet wyzaczony na szkoły 
Indowe wynosi 6 milionów rnbll, żyli 6 */l0 kopjjki 
(12 centów) od głowy; gdy tymcisem W łochy dwa 
razy tyle, Hiszpania i Grecja >61 czwarta raza,
Dania 19 razy, a niektóre stany meryki północnej 
przeszło 50 razy tyle wydają, btrzebaby 77.000  
szkół, żeby 1 na 1000 mieszkńców przypadła,
Zważywszy jednak rozrzneenie sdzib, żeby tedy 
odległość szkoły nie była zbyt zączna, to potrze­
bowałaby Moskwa 300.000 szkół.

Przy podobnym postępie, jak od 15 lat w Mo­
skwie panuje, trzebaby 230 lat i-ocznego budżetn 
105 milionów rnbli, żeby do 300.00 szkół dopro­
wadzić. Tak pisze sam Gołos.

—  Signore Scarpa. W  Pezue daje obecnie 
w teatrze indowym przedstawieni trupa Arabów 
pod dyrekcją Włocha, który ma przeszłość nader 
urozmaiconą. Pester Lloyd donió? że sign. Scarpa 
inipiesario tej trupy posiada rang pnłkownika w 
wojska włoskim. Ze sprostowania adesłanego terno 
Iziennikowi widzimy, że tak ni* jest, ale żywot 
tego pana zawiera ustępy, które nn zaszczyt czy 
nią. Urodzony w Wenecji podlanym austrjackim, był 
w zakładzie wojskowym, gdy wymchła rewolucja 
r. 1848. Jako 14-letni chłopak opiścił zakład woj­
skowy i poszedł do W łoch bić ais z Austrjakami 
Po kapitulacji Wenecji oddano to w kamasze. Z 
załogi w Dalmacji uciekł na okrę włoski i dostał 
się do Genuy, zkąd wstąpił do wojka sardyńskiego 
i dosłużył się w r. 1860 stopnia kapitana. Spi­
skowcy włoscy pracowali wówezai nad projektem 
oderwania Wenecji. Scarpa należał do nich. Spisok 
wykryto —  kapitan regularnego w»jska musiał kw i­
tować, pojechał do Paryża i zarabiał tam chleb,
należąc do administracji teatru wł»»kiego W 1863 
r. udał się do Krakowa, aby wziąć udział w po­
wstaniu polakiem. Zrobiono go jtnerałem, ale na 
pole czynu nie wystąpił, ponieważ legia cudzoziem  
ska, którą miał dowodzić, nie przyszła do skutkn.
Strawił tedy parę miesięcy na bnkn krakowskim, 
a po upadku powstania, będąc tlągie w obawie, 
aby go ule schwytauo jako dezertera austrjacklego, 
przebrał się do Francji w kucie m:iis*oj. W Pary 
aa zorganizował trupę operzystów i jeździł z nią 
po Indjach, Chinach i Japonii. W  r, 1866 na wia­
domość o wybuchu wojny o Wenecją opuścił teatr,
wsiadł na okręt i popłynął do Enropy, ale wojna
trwała króciej niż podróż z Indyj. Wenecję zastał j raj do LlW&djl
jnż oswobodzoną. Powrócił tedy do Indyj i od tego

100 kilo mięsa, jagnięta za parę —  do

Galicyjska nierogacizna 28 do 36 z ł., ciężkie 
bagony — do — zł., węgierska 34 do 36 zł. za  
100 kilo żywej wagi.

Na wczorajszym targu płacono woły 52 —  
5 3 1/, z ł., paszowe —  do —  zł.

Wilhelm Amirowic«. 
Cafó StierbocŁ.

„ cwcandd . . . . . .  * 49 fi
M apcloosdor................................  P ?0 fr 40
FóŚnpti-jsi rosyjski . . . . .  9 68 9 70
boba! rosyjski u-sfcrny . . . .  1 6> I 71

„ „ papitrowy . . .  1 21 1 2 *
100 marek niemieckich . . . .  57 51 68 16
Srebro .   i#  5U 100 60
Kupony w sr e b r z e .........................  99 25 100 86

Telegramy „Gaz. Narodowej.‘
W iedeń d 26. września. „ Wiener 

Alt ndpust" powtórzywszy w całej osnowie 
aitykuł wczorajszej „Nordd. Allg. Ztg.“, do- 
a a je : Przyjmujemy do wiadomości w eałem 
brzmieniu uwagi znakomitego pisma berliń­
skiego. Jasno, wiernie i wymownie odźwier 
ciedlajij one także panującą u nas opinię.
zwłaszcza zaś zachowanie się dziennikarstwa 
austro-węgierskiego w ostatnich tyle donio­
słych dniach może posłużyć na świadectwo, 
że wywody „ISlordd. Allg Ztg.“ co do zu­
pełnej rękojmi, jaką „zgodność polityki po­
kojowej obu państw8, tudzież „życzliwe na­
wzajem zrozumienie interesów ekonomicz­
nych" ponownie otrzymały, mogą liczyć na 
najsympatyczniejszy oddźwięk w Austro- 
Węgrzcch.

„Wiener Abp.“ dowiaduje się, że hr. 
Beust pierwszych dni października wróci na 
swoją posadę do Paryża, i pogłoski, jakoby 
kto inny miał być mianowany ambasadorem 
w Paryżu, nie mają podstawy.

W iedeń d. 26. września. Na czterogo­
dzinnej wspólnej naradzie ministerjalnej zo­
stały uchwały wspólnych konferencyj mini- 
sterjulnych przez cesarza sankcjonowane. Co 
do zarządu krajów okknpowanych będzie 
ciałom prawodawczym przedłożony projest 
ustawy, określającej należną w tych spra­
wach kompetencję delegacyj wspólnych i obu 
parlamentów. Żywo rozprawiane nad spo- 
dziewanem polepszeniem stosunków ekono­
micznych z Niemcami, i porozumiano się 
co de upływającego traktatu handlowego z 
Francją. Co do reszty spraw, przyjęw 
przedłożone przez rządy propozycje.

Metz d. 26. września. Cesarz Wilhelm 
odjechał dzisiaj o godz. 9. do Strasburga.

Petersburg d. 26. wrsseśnia. „Journal 
de St. Petersbourg" zaprzecza wiadomości, 
jakoby Moskale w bitwie z Turkmenami 
przeg"ali i 700 ludzi utracili. Moskale ow 
szern odnieśli znaczne korzyści.

Petersburg d 26. września. Minister 
spraw wewnętrznych dał „Russkiej Praw- 
azie“ drugie ostrzeżenie, a „St. Peters- 
burgskim Wied jmostiom-1 odebrał pozwole­
nie sprzedawania po ulicach. Jenerał-gubei- 
aator Turkestanu, Kaufman odjechał wczo-

K U R S  G I E Ł D Y  W I E D E Ń S K I E J .
W iedeń 26. września 1879. 

godzina 2. minut 30. popołudniu.
Losy kredytowe 170'—  
Akcje frar.-anst. — .—  
Unionsbauk 92 .—  
Nordbahn 2 2 5 .—  
Kolej Alfold. 13G.—  
Kolej Lw.-czer. 137. —
R a d o l f s b a h n --------
W ęg. obi. p. w zł. 74.80  
Losy z r. 186-i 157.25  
Verkehrsbank — . — 
Renta węg .6®/0 94 .8C 
Bankverein 138.50  
Losy węgier. 102.50  
W ęg. ostbahn

W ęgier, kred. 254.90 
Anglo-auutr. 135.80 
Kolej Kar. Lud 238.10 
Kolej Połud. 82.60 
Kolej E lżbiety 174.25 
W ęg. Nordostb. 127.75 
W ied. Comunal. 114.75 
Galiz. indemniz. 94.30 
Kolej siedmiog. 105.50 
Losy tureckie 20.80  
Kolej Państw . —  
Rosy. rubel pap. 1.221/* 
Marki niemieckie — .— 
W ęg. galic. kolej — . —

czasu jeździ po całej kuli ziemskiej i pokazuje 
„sztuki".

—  P o g r o m c a  z w ie r z ą t ,  Karoly, w Madrycie 
został uduszony przez boę. Obwinął on jak zwykle 
węża tego naokół swego ciała, g ly  nagle boa p ier-' 
ścienie ściągać poczęła. K aroly wydał jęk , który 
puoliczność przyjęła oklaskiem sądząc, że to należy 
do przedstawienia. Za chwilę jednak pozostał zeń 
trup zimny, który wąż trzymał w uściskach. Minęła 
godzina, a nikt nie śmiał zbliżyć się do węża. D o­
piero pc opływie tego czasn postawiono czarę z 
mlekiem w klatce, którego woń ncznwszy boa od­
winęła się od zwłok i wpełznęła do swej klatki.

Gospodarstwo przem i band 1.
Wiedeń 25. września. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 1963, zabitych wieprzów 158, 
zabitych owiec — , żywych owiec 18980, jagniąt 
— , nierogacizny galicyjskiej 1833, średniociężkich 
węgierskich — .

Cielęta płacono 40 do 55 zł., zabite —  do
— z ł . , zabite wieprze 40 do 50 złr. , żywe 
owce węgierskie 32 do 42 złr., strzyżone owce
—  do — z ł ., czarne w grubej wełnie 30 do 34

LWÓW, z Izby handlowej 27 września 
1. Akcje za sztu k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwik* . . 237 -  240 — 

,, Lw 5W*ko-Czern,-Jaska £0 138 —
Tankr hip. gelio, po 200 i l  . - 384 — -

„ kred. galie. po 200 złr. 228 — 232 -
II. L istj **Ht. z* 100 złr.

(bez klipom bieżącego)
Tow. kred galic. I prst. w. a. . 21 60 22 60
» n n Ł »» « ' ^  ^ t
n r, -i * -t okrw . 91 60 92 60

iiaaks Mpot galic. 6 pet. . . 96 70 97 60
Galie. Zakl. kred. włość. 6 pret. . . 8 50 100 60

HI. L isty  dłażne z& 100 złr.
Ogólnego rolo. kredyt. Zakłada

dli Ga'Jej i ■ Bnkowłnr 6 pret. 91 — 5-2
IV. Ohiigi za 100 słr.

IcdemnlMeyjn* galic.^ ikle . . .  93 15 24 8
Obligacji koaanslno Żakł. kr. w ł. 8*/# ’s4 —  5 &
Uoayezka k iaj. t  r .  1878 po 6 pr. v6 f 0  97 50
uosj isiasta Krakowa , . . . 18 10 20  —

,, „ Stanisławowa . . .  ?4 60  26 ?0
v . MoEi-ty

:vkmt J io J * n d w * lr t .................. 5 45  5 57

Usposobienie: silne.
Wiedeń d. ?6. września, 

godzina 10 icinst 45 przed południem. 
i keje kredytowe £6110 Angle-Autrjaekie 136 40 
Kolei Kar. Lud. 938 75 Kolej Południowa —.— 
Uniontbank . 92.10 Napoleondoi . 9 M
Rosy*, banknoty 1 22 Uapoaobienie: ożywione.

B e r l i n  d. £6  września, 
godzint 4 minut 1% popołudnie.

Roeyj, bankr 2 l6 .— Akąje krodyt. . 469 «U
Lombardy - 144 50 Galicyjskie . . 103 90
Kolei Rnmaiif 37. -  Anstrjaekie banku. 178 45

Kara galic. Tow. kredytowego
Kapuje. Bpnedai*.

5®/r Listy zastowae oprócz kupo­
nów 100 *łr. po . 9 1  BO 92 —

1*/, Listy zastawne oprócs kupo­
nów 100 złr, pc . 84 50 86 36

Lwów d. 27 września 1878.

P oo ląg i k o le jo w i.
O dehodzą ze  L w ow a:

Podłag zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 pnod póheoet 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 reno pocłąt 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po połndnin pociąą
CiiHSzzay.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz C. 
rano, jociąg pospieszny; o godzinie 12 minut BO 
po połud. pociąg mieszany; o god*. 10 min. 81 wie 
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 6b 
wieczór pooiąg mieszany-. © god*. 12 m. 62 w po łaś, 
niu pociąg mięszany.

DO CZER1IIOWIEC; o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 ra n o , pooiąg migeaa- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięesaay.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 win a r  ram
PRZYCHODZĄ DO LW OW A:

Z CRaKOWA : o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg osobowy, o gad*. 
11 m 20 przed połndoiem, pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK : u l dworzec w Podzamcza: e g a ­
dzinie 3 ulin 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, rwowzłd O gw 
dziaie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny,
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o god. 4 ■ 
połndnin, pociąg mięazany.

Z CZERNIOW1EC: o godzinie 10 min. wieczór, 
pospieszny; o god#. 4. min. 6 rano, pociąg m il 
n y .c  godz. 8 m. 62 po południa, pociąg 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o god*. 8 m ii. 44 wió- 
wieesó-

e  g a i. 
12 M

N l D t S U N I
Handel

z e g a r m i s t r z o  a s k o  - j u b i l e r s k i

J. Dąbrowskiego i L Weigla
we Lwowie ollcm Halieba 1. 17.

poleca w największym wyborie
Spinki do polskich strojów,
Ilustrowane „album mebli° z objaśniającą, tre­

ścią, jest dli. kupujących mebli tak dalece pouesa 
jącej wartości, że nabycie takowego n znakomitej 
firmy J. 6 . & L. Franki, we Wiednin, II. 16. 
Donaustrause 91, po nizkiej cenie 2 zł. vr. a. jat 
najmocniej polecić możemy.

Do dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
Stachiewicza dla zamiejscowych pre­
numeratorów.

brzytwy sawajcarskie!P®(l 3  liOrOIJflfflj*
Z pierwszy fabryki

J a ą u e s  J h e c o u U f e ,
dostać mołna we Lwowie tylko 

w msyszmie
F r a n c i s z k a  E 1 1 K L I C H A

*  rynku, róg Halickiej nlicy, liczba 22. 
o 1 ostrzu bez etui . . . złr. 2.— 
o 3 „ * etai . . .  „ 2 . 5 0
o 9 o s t r z a c h ...........................„ 8.75
• »  .  ............................. 4.60
0 4  „  „ 6 .-
0 6 „  „ 6 fio
O 6 „ . . „ 6 r.0

p ° T » 7 50
do obciągania tych brzytew od 1 zł. 

_ 2 i 250.
Zamówienia na prowincję uskutecznia- 

3877 1 6

ulica T rybunalska 1. 10,
tą p o k o j e  meblowane róinej wielkości, 
na dłuższy lub krótszy czas do wyna­
jęcia. 1—3

Ból zębów I*Mi:
L I T O N 8

kaldj i naJdoWtiwy ' iersik trwiis i natyrl 
liot tUwnj pfcrrtki: 

naw«t w tjofc wypadkach, gdy n V'A'1 iadefi iuny nie »kalk«j«40 i 64) al. — W* Lwowie w aptece P. Ml 
lam*'Inn W Stnrin aptece Z. Drafowsit'•>!». 

8039 5 —11

Księgarnia

M u r

i Wyszło z drnkn dziełko treści nan- 
*°*ej pod napisem:

Zasady technicznych 
ameljoracji rolnych

^loRajm cych nz o d w o d n i a n i a  i n a -  
' • t o l a m l a  a ł e m l , jako P od rę-  
5***lk  diz nżytku inżynierów b1 ltnry, 
Jytzzych szkół te<hnicznych i agrono 
?d**nych oraz postępowych gospodarzy 
2*j*kich, opracowany przez
*a zlm ien a  Krzyżanowskiego

apow. ipiynicra cywil, w Tarnowie 
J* 101 drzeworytami nmieszczonemi w 
'•kacie, obejmującym 14 arkuszy drnkn

a niej 8ki.
Cen* egzemplarz* 2 zł. 70 ct.

M a r M C z a j M i i o *
! f  w e  L w o w ie  w  R r n k n  1. 2 4 . H

poleca 3410 1 2

przy zmianie kwartału
następujące pisma perjrdyczne:

nabyci* wprost n autora w Tarnowiefc as musu
”  pisrmnem zamówieniem. i 420 1—3

B a z a r  kwartalnie
Biesiada literacka „ 
B lu s z c z  »
F r a n e n z e i t a n g  „

—  z rycin kol. „
.. U t a n t r a t i o n  ,
;a  K i o s y  . . . . .
a  K o l c e ...................

M o d e n w e lt  . . .
N a i ś o n  . . . • n

—  z rycin. kol. . .
Tygodnik lllustrowany 
Tygodnik powszechny
W ę d r o m  i e c  kwartalnie

w miejsca zł. 1.80 na prowincji zł. 2.20  
1-SO „ „ „ 2.15
3 . -  „ „ 3.80
1.80 „ „ „ 2.30
3.— „ „ „ 3.50
6.80 „ * „ 7.50
3 60 „ „ „ 4.40
3.60 „ „ „ 3.90
1 - -  n . u  1-25 
1.20 „ „ „ 1-40
2.40 „ „ „ 2.80
3.60 „ „ „ 4.40
3 .--  , „ .  3.80
2.30 „ „ „ 2.70

Oprócz powyżej wymienionych przyjmuje księgarnia prenumeratę 
na wszystkie czasopisma tak w kraju jak i za granicą wychodzące.

Z zbioru m ajow ego 1879

Herbaty chińskie
i karawanowe

jakości najcelniejszej i w naj 
w ięk szym  w yborze  

Imperial . za pól kil. zł. 4.—
Diamond . . „ „ „ zł 3 .-
MeUrifp) . . „ „ ., zł 3. -
Familijna . . „ „ „ vł. 2.
1’oi'go cesarski „ „ „ vł. ;.fiO
P mwzIiow i . „ „ „ zł 1 -.-O
l u i j p r z w f n i t j s z y  R a m  z  J a  

m a j k i  i  A r a c  z  t i o a  
po zlr. 2.2 2, l.ŁO, 1.40, 1.10 1 za

butelko.
B i a z k o t y  a n g i e l s k i e  do herbaty 

po zł. 1.60, 1.20 i 1 pól kilogr. 
i wszelkie inne t o w a r y  kolonialne 
c a  k l e r ,  k a w ę ,  o w o c e ,  r y ś ,  

ś w ie c e  l i d .  
poleca po cenach najtańszych

Najprzedniejsze kuracyjne
wyborowe

f e s i a w s h i e

F .

p o  G 4  c t  k i l o

słodkie
Hoenigier Dudzińskie

p o  41<ś c t  k i l o
najstaraDnipj opakowane i poleca 
:odzienoio świeże, handel

St Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1 42.

■ •:V • . • i - V  :r

we Lwowie, ulica K rakowska 6.
840 1- ?

rozseła

l> r .  m e d

Z. R I E G E R
m ieszka przy placu H alick im

1. 10.

Do

^la amatorów m uzyki,1
‘to dla tych , którzy tymi chcą być, 
"Mana się c u d o w n a  sposobność na 

i  J t i i  sa 3 sir. c a łe g o  o r k ie s t n o n n
?* grywa 4 kawałki podług zupełnie 
toej konstrukcji i kosztuje w pięknie 

J*liturowau#j skrzynce tylko 3 złr., 
r*jący 6 kawałków 5 zł. Zegarki gra- 
***« po 50 ct. za zaliczeniem lnb z* 
K gotówkę n

Mflller, we Wiedniu,
*30 1—8 Ro4hctterngsHe 20

Wynaleziona w r. 1856

Massa do 
wania

jost nie prześcignionym w do- 
posadzoe tak z miękkiego 
lub nowej, * podług życzenia 

piękniejszy i trwały
O .  T .

i fab:ry ko WKna

•o-
posatizki,

W i n c k l c r

broci i najtańs/.óm środkiem :; 
jak  i twardego drzewa, starej | 
kolorowy lub bozi 
połysk nadać.
Lwów.

mrwny nn|-

T .  O b o r n i c k i .
M agazyn 

s z k ł a  i p o r c e l a n y ,
w e Lwowie, rynek 38

C e n y  n a j n i ż s z e .
Zltcenia z prowincji uskuteczni m 

pocztą i koleją odwrotnie. 8359 1 6

wygrania
1

3 0 . w r z e ś n ia
Losy wigierskie

ua dochód powodzią do' kniętych 
mieszkańców miasta Szegodyun. 

Wygiuua złr 2 0.0 0 , 60.000 itd. 
C e n a  l o s u  2 złr.

1. p a ź d z ie r n ik a
LOSY K R E D rT O W E

Wygra** «Ł 200 000, 20,r00 15.000
i t. d 

Cena promesy 5 sł.
1. pazdeitrnika 

Losy pożyczk i m iasta 
W iednia  * r. 1874.

Wygrana zł. 200.000, 30 0'0, 10.000 
Cena promesy 2 zł. 50 ct.

Do n a b y c i a  w h a n d l u
FR. SCHUBUTHA I SYNA

toe Lwowie u> Synku  l. 45. 
2887 1 - 3

D R. P a ten t K K Privilep.
Antimeruli >n
Chem Fabr. G Schallchn,WtenXBez I

iNauz-tjczzjna, UiezaWOkiiia skutucz- 
nośó urzędoonie stwierdzonego dr. Zerc 
nera A n t l m e r a i i o n a ,  kontynuje się 
w chemicznej fabryce przez O. Schallehn 
w Magdeburgu, nawet w najgorszych wy­
padkach reparacyjnych z powodu występu 
jącego grzyba. Umiejętne użycie tegoż przy 
nowych budowach do progów, podwalin itp. 
z każdym dniem wzrasta. Dla lodowni, bro- 
werówitp.jest Antimernlion nieoszucowanej 
wartości, gdyż każdy tym posmarowany 
materjał drzowny, zostaje zabezpieczonym 
od narości gąbczastych, grzyba, od zbu­
twienia i zgnilizny.

G u s t a w  S c h a l l e h n ,
chem. Fabryka we Wiedniu
X .  S l m m e r l n g e r s t r a s s e  Sir. 1 3 7 .

2856 8 -1 2

Na cytrze i na fortepianie
o r a z  ś p i e w u  (solo),

udziela gruntownych n a u k
E m i l  MŁa H n o w s h i ,

profesoi muzyki.
C y try , stru n y  i  n u ty  poleca w 

wielkim wyborze |na raty].
Adres: Ulica Koralnicka 1. 6. na dole, 

obok plaen Akademickiego.] 8320 1 2

W y k ł a d y .
Wszelkich wyższych nank han­

dlowych, jako to: B u r h h a l t e i j t  
b H u k o w e i. k u p ie c k i e j  i  g o ­
s p o d a r c z e j ,  r s c b u D k o w o M i, 
z a k ła d a n ia  1 z a k o ż e c e a la  
fcwiąg, b i la n s ó w , c o n t o  c a r  
r e n ie . itp.

Korespondencji w języka niemiec­
kim, włoskim, francuskim i angielskim.

Udziela podług praktycznej i zkró- 
conej m tody: ręcząc za najlepszy re 
zuitai. — Kurs dla dam oddzielny od 
4 do 6 godziny.

Bliższych wyjaiaień udziela Się 
od godziny 11 do 1.

F , M . W I N K L E R ,  
nl. Jagi dońska Nr. 14.

Trzyjmnjo studentów na staneję 
z Wiktem. 35*86 1 - 2

A k u s z e r k a
egzaminowana biegła w iwym zawodzie, 
oharaje swe usługi, w każdym względu* 
tak uczęszczając do domów, jakotei przyj- 
mnjąc do siebie położnice, ręcząc za naj­
ściślejsze dochowanie sekretu.

Mieszka przy ulicy Zielonej 1. 5. w 
oficynie.

» ostojuym obywatelom ziemskim 
Galicji lub w Zabranych prowincja? 
żyozącym sobie mieć zdolnego, pL 
nego i wiernego, we wszystkich gałęziac 

ogrodnictwa praktycznie doświadczoneg, 
najlepszymi świadectwami opatrzonego

o g r o d n i k a ,
poleca zwoje usłagi, do natychmiastowej 
lub póśmejizego objęcia pozady, JAJ 
8 K O N A L ,  ogrodnik na Simsonschacl 
w Zbeizchan, poczta Zastawka na Mon 

•• 3413 1 -b

Leśniczy
egzaminowany, rodem z Czech, żonaty, 
bezdzietny, obecnie zoztający w obowiązku 
w większym skarbie, w którym założył 
bażantarnię, trudniący się wolną hodowlą 
bażantów, iyczy sobie tę posadę zmienić, 
i poszukuje natychmiast posady w kraju 
lub z* granicą

Adres: G . U .  poste restante, Koro- 
piec Dad Dniestrem 3412 1 8

lEFadawalniająt wielostronne żądania 
|fc3dynuję prócz w godzinach popołndi 
wych od 4. do 5. także i oc 9. do 
rano w chorobach w e w n ę lr z a y c i  
d - ie c iu n y  ch  t a k  a l l o p a y ą  t 
r ó w n ie *  ł  p o s tę p o w ą  k m  
p a i ją  1 w ik a z ó w e k  co  d o  oźy i 
w 6 d  a in e r a ln y e k  a d i i e f a  
Specyfiki i broszurki hr. I z t t s l t f i  po 
dam zawsze na składzie z pierwszej rąk

3094 Dr. Józef Bielski
Ulica Bkarbkowscs 4. (ris a-ris Teatr



O b w i e s z e z a i e .
Na mocy najwyższego rozkazu otwiera sięmiejszem Daazwyczajną

k. węg. państwową loterjędobroczynną,
z której czysty dochód w skutek najwyższego rtruowienia Jego ces kr. 
apostolskiej Mości z d- ia 2 4 . k w ie t n ia  179 użyty zostanie d la  
d o t k n ię t y c h  p o w o t l z i a  w  K zeged yn ie  o k o l i c  C isy ,

Ogólna ilość 5303 naznaczonych wygranyt wynosi według nastę­
pującego planu gry

220.000 złr. austr. wal a t o :
w 0 p rocen t 

w y g ran aT. G łów ni 
"•
»i- „ . . .
IV. . .  . . .
d a le j 4 w y g ran e  pe 6000 ł K 

* 4 „ „ 3000 zł.
„ 4  „ „ 2Ó00 z ł.

^Matkowanych oDligaejsch wegskiej renly złotej. 
50000 *ł. I dalej

: i
2 x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x ? ? x x x j

Haarlemskie Cebulki kwiatowe
H y a c y n ty  i T u l i p a n y ,  pełne i rojed iic.o> L i l le  c z e r w o n e  i 
in n e , K o r o n y  c e s a r s k ie ,  C y c la m e n . N a r cy z y , T a c e t y  itp.

otrzymał znaczny zapas w wielkim wyborze po miernych c nach. 
N a sio n a  J a rzy n  d o  je s ie n n e g o  i w cz e s n e j w io s n y  n <  

s ie w u  z u p e łn ie  ś w ie ż e , p o le c a
^  Główny s k ł a d  n a s i o n

W

ZOOflO .  2 WYjcron? 1500 il. . 3000 ił. 1
1500' „ e ' .  iooo .  . iouo „ )
10000 „ 1 3  „ 5011 „ 7000 „ )'
20000 „ 70 „ 100 . 7000 „ 1
12000 „ ' 200 „ 50 „ 10000

100000 „ 5000 „ 1(1 „ 50000
C i i i g u i e n i c  n a s t ą p i  n i e o d w o ł a l n i e  <130. w r z e ś n i a  1 8 7 9 .  

L ok k o s z t u j e  2  z l
I.osy są do nabyciu: W państwowej dyrekcji lotejnej w Budapeszcie (Pest 
Iłaupi/.ullam.-, Halbs(ock), we wszystkich urzęda loteryjnych, sprzedaży 
soli i podatkowych, w wielu urzędach pocztowi ć tudzież u organów usta­
nowiony-h we wszystkich minetach i znaczniejych miejscowościach do 
s p r z e d a ż y  lo s ó w .

K. węg. Dyrecja loteryjna.
A lo jz y  M o t l i s z ,  kr. węg radca Sccyjny i dyrektor loterii. 

Budapeszt d. 20. sierpnia 18 9. 2782 8- 6
("Przedruk nio 1ied/> zup! cr>.-v.)

M a s z y n y  do s z y c ia .
Za 30 do 36 złr. na­

być można Dardzo do­
brą maszynę do szycia 
gystmm Singer Howe 
lub Greifer w fabryce 

maszyn
A. S E ID L E R ,

D o n i e s i e n i e .
W zadośćuczynieniu wielostronnym wymaganiom naszych licznych i szauow 

nych odbiorców, urządziliśmy

Salon k o n f e k c y j  dam skich-
Dostarczać będziemy zawsze najnowsze i najelegantsze żakieciki, paltoty * 

płaszcze od deszczu, ubrania futrzane, zarękawki i t. p. najrzetelniejszego wyko­
nania, trzymając się zawsze w tej samej mierze powszechnie znanych cen tanten,

2787

we Wiedniu, ^ którym zawdzięczamy nadzwyczajny rozwój naszego przedsiębiorstwa. 
Hundsthurmerstr. 1 :/. Jednocześnie pozwalamy sobie zwrócić uwagę na sezon jesienny, na który zft
Maszyny te były tro- 0pa‘rzyliśmy nasz nowy skł( d w najnodni jsze i najelegantsze mat erje , wyrobów 

cbę używane, są je- krajowych, i zagranicznych, niemniej na nasz obfi!y  skład flanelck na suknie, kazt- 
dnakźo prawie nowe. ^  aksamitów, materyj jedwabnych, dywanów, ma teruj n i  meble, firanek, kaP 

m .  r na łóżka i obrusów, towarów lnianych i bawełnianych, c' ustek zimowych, kafta-
M i e z  w y d u t h o w  n iu w  i t. P. 2 79 31 -*>

można zarobić roczn e 2.00 '— 3.000 zł. i j U l l w l I t  Z t c l e b a c h  Ą '  M i f U d c r ,
r,]przez przyjęcie ajencji pewnego reuo-1 w e  W i e d n i u , A L a r i a h i l f e r s t r a s s c  l i i .

mowanego handlu wiedeńskiego. W a- W z o r k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o .  ‘= §£6
Jrunki; rzetelność, i wiadomości kupiec-j 
jkie, i znajomość towarów. Podania na- j 
ijleiy wnosić: K a p i t a t l s t  £790 1 -3  ! 

Wien, Kołdmarkt, 6, fUr „Intelligcnz"

j B K sss^-j^^E h^iibusm fiis^B iSsam m s

Pierwsze 
i 2 medale Uwieńczone nagrodami fa ir . S Ł

przez Wys. ces. król. rząd

we LW OW IE, piać Halicki i. ł5. w /machu banku hipotecznego. < 
Cenniki odseła na żądanie franco. 3407 1 4 <

: x x x x x x x x x x x x  x x x x x x x « x x x :
D la  A M A T O R Ó W  H E R B A T !  śmiało polecić m-.żna

L o n d y ń sk i sk ła d  h erb aty 
J u l i u s z a  A D  V > T  V  w e Lwowie.
Mianowicie są następująco gatunki tak co do smaku, jakoteż dobrego aromu, 

i takowe polecenia godne:
czarn a

w blaszanych angielskich pudełkach. 
Congo iwy kła funt 1.50,

P

H e r b a t a
iych sngii

_rkła funt 1.50, 2 i 8 złr.
Mouug Congo ft. 2, 8, 4 i 6 zł.
Kaysow ft. 4. 5 i 6 zł.
Souchon* wy Dorna 8, 4, 5 i 8 zł.
Herbata karawanowa 5, 6 1 8 zł.
Proszek z czarnych herbat ft. 1.40

Oprócz tego poleca i utrzymuje 
prawdziwe angielskie funt 80 ct.
B o m  prawdziwy Jamaica, P o n c z o w a  E s e n c ja , A ra k  i

W in a  francuskie , austrjackie i węgierskie.
K o i o l l s y  krajowe i zagraniczne, mianowicie Starkę 50 letnią. 

Posyłki na prowincję uskuteczniają się natychmiast, nie licząc nic za 
opakowanie szanownym odbiorcom nad złr. 30., rozsyła się kosztem handlu 
czyli bezpłatnie.

H e i b a ta  m ie s z a n a ,
w >/, ‘/s V* ‘/i fuot. paczkach 

Melange Nr. II. . . .  funt zł. 
Herbata familijna . . * ■
Melange de Londrss . . „ »
Cesarskie Melange . . „ »
Melange de fleurB » »
Proszek z tych herbat . 
na składzie B is z k o t y do herbaty 

C o g n a c .

P f t t e t l tO W f l l i f t

szczotka do "czesania głowq
z  s t a l o w ą  s z c z e c i ą ,

Takowi posiada elastyczność szczotki 
ze szczeci, połączoną z siłą grzebienia 
fryzjerskiego. Czyści skórę na ołowie z 
łupieża, sprawia przyjemne i orzeźwiające 
uczucie i uchvla migrenę. Kto się takowa 
szczotka postngnje. nie może Bię później 
bez niei obei' ć. Cena za szczotkę wraz ze 
szkatułką 1.50. Z deseniem wyciskanym 
1 zł. 80 ot. — Odsprzedającym oópowirdni 
rabat. 2824 1—8

uE7. J n l h  «f,
Zckla^ sprzętów domowych i kuchennych, 
y i l ,  Neubnuąarme, Nf. 1 Wiedniu

Paryż. SEZON^ZIMOW Y. Paryż.

ZAWIADOMIENIE DLA DAM.
Les GRANDS MAG ASI Vs da PRINTEMPS w PARYŻU mają 

zaszczyt donieść, że ieli li a i a l n ą  i lu s t r o w a n y  na tegoroczny se­
zon zimowy, znajduje -ie u d | r cą. Zawiera on spis dokładny wszel­
kich nowomodnych jo  d w u b n y d l , w e łu la n y c h  i innych t o w a ­
ró w  fa n t a z y jn e j  b a r w y , oraz modele najnowszych s u k ie n , 
k o s t iu m ó w , o k r y ć  d la  d a m  1 d z ie c i .  Co powabne allum 
na frankowane żądanie adresowane do p.

JULES'JALLZOT Grands Magasins da Printemps 
w P a r y ż u .

każdemn bezpłatnie i franco nadesłane zostanie. 2681 1—4

D O N IESIENIE

B e r g e r  « t  F r i t s c h e
PIERWSZORZĘDNYZAKŁAD

towarów modnych i konfeicji damskich
w e  W ie d n iu  „ z u r  S ta d t  P a r i s “

ma zaszczyt zawiadomić Szanowne panie, że przybyli na 
krótki c?as z wielkim wyborem 3425 1—1

u b i o r ó w  e in t n s t łi i c h
do Lwowa.

Lokal sprzedaży hotel Znrża.

l o k u  n j t l n  1 0 .  
bK snu. ■nna|.i —

®w* S» Sotni ta in
Ci(Słn.tieni«Sn|talt fi..

Geschlechis Krankhaitu
son

lłled. D r. B ile m ,
otltglite Ser IBttntr a tS Ic . RscslMt, 
M i s ,  F r a n s e n . -  B l n f  S S .
H o r i i i f l l i*  DtrSen Sic IdntnSr nn< 
ą . i lb .r r e n  BSltc M n s<f<ł)iaSd)ter 

O T .n n r ł f r a f t  g e n c ilt  SSSS 
O rS I n a t io n  t t g l t4  non 1 1 —% utjr. 
tnij B irS S u n tC o rrrfy o n S en iteS aŁ - 
Srlt u r a t rS tn S a t .b i ta m .n t .b d o r j . .  Dr. Blnenn tsurkt Sutd sit 

(5rr-rn n 11 ną ,cb «» UniDnfi. ./1-./ręt/Ooro, p. gnSgewiAn«t

wyłącznie uprzywilejowane 
w ie lo k r o tn ie  w y p r ó b o w a n e  i  f e d y n i e  n l e z a w o t L n e

P R Z Y M Y K A D Ł A n a  PRZECIĄG POWIETRZA
d o  d r z w i  i o b i e  11,

którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie* 
Eitych swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie 
przemysłowej we Wiedniu przyznały „Jury“ pierw szą nagrodę m ed al 
z ło ty  1 3  m ed ale  srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M cesarz ro­
syjski Aleksander rosyjskim  zło tym  m ed alem  zasłu g i z wstęgą  

orderu 6. S tan isław a,
Te przymykadła na przeciąg powietrza zrobione są t  bawełny, polakiero* 

wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy, 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Takowe przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapotuocą tychże unika się nawet najmniejszego przeoią-

f(u, drzwi i okna można otwierać według upodobania a przyrządy te są 
ekkie, że je każdy przytwierdza. 27511 1
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za metr.
Cena koloru czerwono-brnnatnego i dęhowego cylindra do okna8ct. za metr, 
Cena białego cylindra do drzwi 71/, i 13 ct. za metr.
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za mejet >■ 

Zaopatrzenie jeunego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięoej n» 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spelnlajr »ię 

jak najrychlej. Uprasza się u podanie liczby drzwi i okien celem przęsłami od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drnjrowaną instrukcję. 
We Wiednia. Kolowratring N*. 12 w  ck. nadwur. składsle fabrręaayi" 
Óchri

tak
10

rena przeciw 
zaziębienlom.

J . F o p e la r z ,
c k. nadworny dostawca przymykadeł.

g^ummJ and Fischblasen, Schstee&hM»*te
Pariaer - Yorsichtspiaparaten fl 1, 2, 8, 4 & 5 per Dzt. yersendet coulant 4 
discret gegen Nacbnabme das f r a n z ó s l s c h e  N p e z lA l I t a t e n  - t ta g a - 

z is s , W i e s i  I . ,  K l i r n t n e r a t r a s s e  8 .  im Durchhans. 2821 l —?
kasetka

Nowomodne w kolorach wyciskane

HulhoblongniOHogramy!

P O M A D A  T i W T A
(preparowana z włókien łopianu)

k ę d z ie r z a w i  w ło s y
niepotrzebnjąc takowych s a p i e *  
k a ć  l u b  z a w i j a ć ,  w ogóle bez 
wszelkiej pomocy obcej, czyści gło­

wę i ochrania włosy od wypadania.
Skuteczność okazuje się zaraz
tak w użyciu u pań,  m ę z c z y z n  

luh d z i e c i .
S ł o i k  s z k l a u n y  1 złr. przy 

wysyłkach poczt, o 10 ct. drożej. 
Główny skład, dokąd w.zyatkie pi­
semne zlecenia stosować należy u 

J. Wiakelmayer
we W iedn iu , Gumpendorferstrasse 
Nr. 159, lub Stumpcrgasse Nr. 13.

Skład we Lwowie w apt., p. Piotra M i k o l a s c h a .  2776

50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang. żłobko-| 
wanego papieru listowego 1 zł 26 ct. 

z 50 kartkami i 60 kopertami mocnego różnokoiorowego,| 
żłobkowanego papierń lla tew  l zł. 76 ct. 2805

włącznie z powyższym monogramem, poleca 1—?

Handel papieru, Edwarda Boschan,
w e  W i e d n i u ,  Stefausplatz Jasomirgottgasse 6.

Gwarantowane i ]wydoskonalone

L e f o s z ó w t i  i c e n t r a l n a  b r o ń , . ^ r e w o l w e r y
z  p a t e n t o n  a n e |  f a b r y k i

M. A re n d t w  L iittic h
sapo miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. A. D z ik o w s k ie g o ,  F . 
U r l i C h a .  Tylko za tę broń , na której wybity jest stempel A r e n d t ,  gwaran- 

|tn je  się za precyzję i donośność. 2g28 2—12

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

p n  Jo napełniania i ro p lo v» i wentylacji,
R . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty.

we W ied n ia  T H  K aiieratraiee 3fr. 71,
są do nabycia w następnjących składach : 

n pp. Nikolaus Mundt, I. Bauerumarkt 11,
u pp. Scheler, Wolf & Bo., I OperngaBBe 6, 
u pp. Richard Manch, V. Kolowratring 12,

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 2785II 2—?

Wyleczenie
i  • • j kkaszlu, cierpień

żołądka, piersio-
|w y c h  i p łuco-

wych.
Do pana

I JanafHoffa, we Wiedniu.
Wewnątrz dołączam panu 10 zł. z 

[uprzejmą prośbą o przysłanie mi 8 fla- 
| «zek piwa zdrowia •  e/estraktu słodo­
wego i funt czekolady słodowej. Spo 

Idziewam się, że pan zeohcesz uwzglę- 
' dnić mój dzisiejszy telegram. Zaliczam 
i się do najstarszych odbiorców pańskich, 
(jeszcze z Wrocławia Niezawodnie przy- 
|  pomnisz pan sobie ten wypadek z Au- 
1 gustem Evers w Brunszwiku, którego z 
| powodu cierpienia na suchoty opuszczO 

no i dzień śmierci za dwa dni przypo 
wiedziano. Teraz ps upływie 15 lat 

1 żyje Evers w Aachen, wyleczony za 
pomocą pańskich Hoffa preparatów 
słodowych Utył tak jak pan, wygląda 
czerstwo i zdrowo , od 11 lat ożeniony 

| i jest ojoem 5 ładnych dzieci.
Z uszanowaniem  C. Jacobi, kapitan.

H am burg, 20. lipca 1879.
Do c. k. nadwornego dostawcy wieln 

|udzielnych dworów Europy, pana Ja a 
Hoffa, c. k. radcy, właściciela złotego 

i kryża zastugi z koroną, kawalert wy­
sokich orderów pruskicn 1 niemieckich, 
we Wiedniu, Stadt, Graben, Brauner- 

| strasse, nr. 8. 2828 1 — 7
We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 

|»era, Zyg. Ruckera, w handlu K. Bał- 
łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szaikiewicza; w Tarnopolu w spt. dr. 
A. Buchelta; w Drohobyczu H. Blnmen 
feld; E. Bóhm w Sucatin; w Kołomyi 
u 8. L. Slenich, w Nowym Sączu u R. 
Jakubowskiego.

8

j  W e g e l i n  A  H i i b n e r .  j
g  fabryka m aszyn i odlew arnia żelaza ^
5  w H ALLE a. 8. Q
5  S p e c j a l n o ś ć :  Powszechne prasy do filtrowania 2
U w dr*ewie, żelazie, bronzle i ołowin I t, p., P

służące do oddzielenia stałych części składowych od płynów, w których się ^
W! tąkowe zawierają, tudzież do bezwzględnego wyklarowania płynów wszelkiego jK 

rodzaju. . . .
W  razie, gdyby za pomocą prasy do filtrowania miały być odłogowane 

znajdujące się części, osady i t. p. dopatrujemy takowe naszym nowym wza­
jemnym przyrządem do odłngowauin, który ma na celu zupełne wyssanie 
znajdujących się W prasie do filtrowania « ,udćw, a szczególnie z najmniejszym 
kosztem, czego osiągnąć nie możną w ładnym innym przyrządzie.

Za podaną przez nas donlosłoić pras do filtrowania dla każdej 
gałęzi fabrycznej, gwarantujemy.

Dostarczono juz kilkaset dla wyrobów:
ałunu , aliMarynu, anilinu, antracenu, preparatów barytowych, błękitu pru- W 

^  skiego. zaprawy piwnej, bleiweisu, karminu, ctrtsyny, siarcz nu chininy,
^  farb chromowych, chlorku barowego, tlenku Żelaznego, ielatyny, cukru gro 
V  nowego, gliceryny, grafitu drożdży, farb tndygowych, winianu wapniowego,
^  kleju, węglanu magnowego, niklu, okru, parafiny, bielidła, kwasu fosforo 
™ wego, fosforanu wapniowego, ziemi porcelanowej, octu drzewnego, kwasu 
W salicylowego, farb krzemionkowych, krochmalu, stearyny, masy kamiennej,
^  glinu, ultramariny, uwióry, winianu potasanowego, kwasu winnego, węglanu 

cynkowego. . 2853 2—10
Na żądanie wykonujemy w naszym zakładzie doświadczalnym najsumien

n u nM a n ró h v  d la  unrftw dznnl* d, ,r ,;..o łr /..i fl Itrów , r o zm a ity c h  sk ła ,'

flla cierpiącycli la teza wżFłacŁ
z g n i n i  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

•# . i l ' .  S c h m e l d t e r ,  Oummi-Fabrik we Wiedniu 
Centralle: VT3. Stiftgasse Nr. 19. 2803 22 34

fi"? P“,d»n i» objętości w«k»»M!ej liUrr.Mi na 
rTs v i Jf1*? °y7‘oic B- C. D. B, lf. «• J. O. dłufość i i i  
Ł S  d .n » o «  do lF O5 jftZiZn. od A d . J i obj.toió O. o

Ceny staników l c0 W a .“
Centnre po 6j 8,10 d0 S2z\6 '

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 
bięt"ść piersi i grzbiota podramionami wzię­
cia 2 objętości sibici, 3cia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramiouami do 
kibici. Miarę uależy brać po sukni.

niejsse próby dla sprawdzenia doniosłości filtrów, rozmaitych składników. 
F r u y  4 p  f i l t r e w M l a  s n a j d n j ą  s i ę  * » w s * e  n s  s k ł a d z i e .

Najnowsze znacznie ulepszone prawdziwe amerykańskie

Maszyny do szycia
z prostą igłą

z fabryki Wbeelera & Wilsona w Nowym Yorltu
dla nżytkn domowego i rzemieślniozego jedynie na wszystkich wystawach 

rykańskich i na ostatniej parys....................europejskich, ameryi 
uwieńczone, poleca pc

sj paryskiej najwyższą odznaką 
cenm ch  s t a ły c h  o d  5 5  d o  9 0  z ł r .

H a n d e l  p łó c ie n

8 t M if t f a w a  S w r a d k t t
we Lw ow ie p la c H a lick i 1. 2.

Maszyny Howego, rzemieślnieze, cylindrowe, tudzież maszyny ręczno 
najiepszycł systemów i części składowe różnych maszyn, jakoteż wszel­
kie potrzeby do szycia maszynowego zawsze w zapasie.

Gwarancja wieloletnia. 8818 2 - 10

P a ry sk ie  i w iedeńskie M E B L E
nador eleganckie, trwałe i tanie.

J .  A G .  L .  F B A N K L ,
sto larze  1 ta p ic e r? , 2810 32 -ł

założony r. 1834 , odi.uuosony 11 medalami, 
w e W ie d n ia . L e o p o ld s u ia t ,  O b e r e  D o n a u t r a s s e  N r. i i ,

otok Sohflllflrhof.
Album mobli (pyszno wydani ’) z objużnlonlarai i cennikiem, po 2 d .

Rzetelne! Żadne oszustwo!
Z powoda śmierci i podziała spadkn zmuszeni jesteśmy, nasze

■ towary fabrycziie ze srebra ehlństlego
■KpadtaU aw io p ó  I u t o i e  o lb ra y m ie  sap M y . 
u  połow y ce n y  C abryesnej w i p r i a d i L

o re b rą
Craiiko

6 iyied*ek .
6 ty t e k  
6 noaiów .
6 w id e lcó w
6 n o ió w  daao rcw y o k  .
6 w id e lcó w  d o ce re w y c k

prsepjaKnycb wyrobów  
ip«łn« <wnniki KOflUnp na ipdaali

prieatanc.
O  S O p r c t .  z n i ż o n e  c e n y : ' W  

dawni oj—t e r a s  daw niej—t e r a s
ft podkładek na neia . „ 5.— t.TO
1 ckoekla . m L — LIO
1 c«ookolka . SAO l . iO
1 ■aoaypoo do oukra .  >.M t . ~
1 c iarka na masto fu— 9.50
1 para Hoktaraów m 9 .— A —

■ł. S.50 
0 50 
0.50 
0.50 
0 .-

1.80 S.— 
3 .-  
3 — 
9 70  
9.70

N a jn o w a a j  g a r n i tu r  a p ia a k  de aa«BB>otów f o  1 *fi.— P a a a k a  a a  p a p ic ro a y  a ł .  9 .20  
Z w raca m  uw agę  P . T . P a b lie z s o le i oa  to . śo  m ojo  to w a ry  n U  ap  aporoądaone a ta k  

iM « n i(g  s r e b r a  B r i ta n ie , , k tó r e  n i c t e m  ianena ni« j e s t ,  j a k  ty tk a  p o c y a aw a ap 'b laek p , leoa 
e R a jJ tp aseg o  m o ta ła  a ra b rn o p łą ty ao w eg c  f o d c n a c ta jp c e fo  t i ę  p i^ k n o so ip . a  od ia to tn o fo  
s r e b r a  n ie  aa jy cey o  s ią  odróżw ić. 1780

■■------1 Prseaewssystkiem  proszę zauważać ,ttt- —■
6 sztuk łyżek, 6 ezt. nożow, 6 nzt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 

wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etui dawniej 24 zł. tera s  z ć / lO .7 0 -
i M t - i m i a  „ •  p o o .t« w .M  l a l  go tżw kft n . l j c S n i» E k  1  . . M i o s a i . ,

E. P R E Ii W ięc, Botheuthurmstrassc lir,

B A Z łR  DOBROCZYNNY!!!
Celem przyczynienia się o ile można ulżenia nędzy biednych pozostałych 

rodzin po powołanych do wojska, postanowił zarząd

pierwszej wiedeńskiej fabryki bielizny
w  W ie d n iu , K f i l in e r h o fg a s s e  4 .

zatrudnić znaczną liczbę rohotnic tych rudzin a chcąc to wykonać na wielką 
stopę, sprzedawać wszelkie wyroby w różnych gatunkach, poręczonej trwałej

i gustownej

bielizny i towarów płóciennych
częściowo i hurtownie bajecznie tanio.

Zważywszy na okoliczność, źr zakupiliśmy całe zapasy z bardzo zna 
cznych fabryk płótna i szyfonu pod bardzo korzystnemi warunkami , może 
każdy, kupiec czy prywatny, towary z naszej fabryki bardzo dogodni* 
sprowadzić.

2 01 o g ó l n e g o  w p ły w u  p r z e i n a c z a  s i ę  d l a  r o d s i iw  w w a -  
|0 ł ą n y e h  d o  w o j s k a  f  r a n n y c h .
Dla kontroli uprasza się przy zamówieniach zważać na to ogłoszenie , 

aby w swoim czasie wynik mógł być ogłoszonym w dotyczących dzienniksoh. 
Wyciąg ze składu towarów 50°/„ oszczędności.

Kaftaniki siatkowe 75 et.
Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 c. 
Koszule dla chłopców i panienek płó­

cienne, szirting. i barchanowe 75 c. 
Obrusy stołowe większe i mniejsze 

różnokolorowe 76 ct.
Majtki dam. pięknie przystrojone 76 c,

Gust. haftów majtki dam. z nejlep.] 
szyfonu zł. 1.50. I

Białe spódnice gustów, przystrój. luł>| 
gładkie zł. 1.50.

6 par pięk. potrój, mankietów zł. 1.60. 
Prześcieradła b. szwu 3 łok. dług. 9 łok, 

szer. ił. 1.50.
Kaftaniki nocne pięk przestrojone 75 c. Obrusy na 6 osób prawdz. kolor. zł. 1.6C. 
Koszula oksfordzaa prawa z kolor. 1 zł. 6 dużych bardzo ładnyon serwet zł. 1.60.
Kalesony z donr. płótna lup barch. 1 zł.
6 potrój. 1 poozwór. kołnierzyków naj 

kroju 1 zł.
6 płóciennych chustek do nosa poręcz, 

czyste płót. 1 zł.
12ang. chns ek bat. ob. kol. brzeg. 1 zł.
6 gustów, chustek batyst, oorąbion. 

modnie 1 zł.
6 par jedwabnych fińsk. skarpetek bez 

szwu 1 zł.
Ang. kaftanik trykot. lab kalesony 1 zł.
Koszule dam. płócien. lub szyfon. 1 zł.
Majtki dam. ohrąbione fantaisie 1 zł.
Dobre obrusy na 6 osób 1 zł.
Kaftaniki nocne obrębione fantaisie 

piękne 1 zł.
Majtki dam. barchan, i kaftaniki 1 zł.
6 pięk. kołnierzyków dam. mod. zł. 1.2rt.

Białe obrusy adamaszk. */» '/, zł. 1.50.1 
6 pięk. płócien, ehustek do nosa s kol. | 

szlak. zł. 1.60.
Praw. angiel. koszule Oksford, poręcz.

praw. kol zł. 2.
Koszule męzkie ozysto płóc. z fałaow. | 

gorsem zl. 2.
Slicz. ręką haftowane koszule balowe | 

gustów, zł 2.
Pięk. haftowane koszule damskie zł. 2 .| 
Gust. haft. frane. kaftaniki n cne zł. 2. 
Spódnice damskie pięk. przystrój, zł. 2 .1 
6 pięk. płóc. chustek do nosa biał. zł. 2. [ 
6 adamaszk. ręczuików długich zł. 2.
6 adamaszk. serwet dużych piękn. zł. 2. | 
Piękne adamaszk. obrusy */4 % zł. 
Pięk. jedw. fińsk. kaftanik’ zł. 1.50 i 2 .1 
6 par zimowych skarpetek biał. lab |_ par

Bardzo pięk. majtki z ang. płótna zł. 1.20j kol. zł. 2.
1 biała koszula z potrój, gorsem zł. 1.35jKo1or. obrusy zfrandzl. lub bez rich zł. 2 
Białe spódnice piek. przystrój, zł. 1.25 Pięk. płóc. kosznle dama. fantaisie zł 2.
6 czysto płóc. ściereczek kuchen, szar.

szlak. zł. 1.25.
6 piękn. ściereczek do kurzu z szlak 

złr. 1.25 i 1.50.
Spódnice barchanowe ciężkie zł. 1.50 
6 par jedwabn. fińsk. pończoch 

szwu zł. 1.50.

Pięk. fran. koszule kretonowe gust. zł. 2. 
Ręką haft. płócienne koszule dam. zł. 3. 
Garnitury adamaszk. na 6 osób białe 

i koloi. zł. 3.
Praw. rumb. prześcieradła bez sawuzL 8 

płócien, ohustek ao nosa 
zł. 3.

ib. pr: 
bet'6  bardzo ładn. 

gust. des.
Piękne białe kosznle męzkie z potrój.

gorsem zł. 1.50.
Kosznle kretonowe poręcz, prawdz. cujok. ptotnanap.

kol. zł. 1.60. 80 łokci płótna zł. 6.80 ' i 7.90.
Pięk. kalesony z rumbur. płótna zł. 1.50'80 łok. szirtlngu najlep wyrobuzl.fi, 718 
Pięk. koszule asm. fantaisie zł. 1.50. 60 łok. weby płócien, zl 16, 18 i 20
Prawd, płócienne koszule damskie z Śliczne spódnice flanelowe gust. zł. 3,

Piękne ruin burasie koszule zł. 8. 
8podnice pięknie haftowane zł. 8.
Ł0 łok. płótna na pościel praw. kol. zł. 6. 
80 łokci płótna zł. 6.80 i

feston zł. 1.50.
Gustownie haftów, kaftaniki dam. 

lepszego szyfonu zł. 1.50.
z naj-

3.50 i 4 zł.
39 łok. barchanu zł. 6.75, 8 i 10. 
Sliozne szlafroczki flanelowe zł. 8, 9 i 10.

T o w a r y  n ie  p o d o b a ją c e  s ię  b ę d ą  n a jc h ę t n ie j  u a p o -  
w r ó t  p r z y ję te  1 o d m ie n io n e .  P r i y  z a m ó w ie n ia c h  n a  K o­
s z u le  m ę z k ie  n p r a s z a  s ię  o  p o d a n ie  o b ję t o ś c i  s z y i.

A  »  B  E  S :  8801 8 - 1 2

E rste  W ie n e r W & sch e -F a b rik
W ien , K f i l ln e r h o fg a s s e  N r. 4 .____


